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Przegląd Polityczny.
Komisya ministeryalna dla stowarzyszeń zezwo­

liła galicyjskiemu Towarzystwu kredytowemu ziem- 
■.-skiemu we Lwowie na zmianę regulaminu o osza­

cowaniu hipotek.

Prace delegacyjne odbywają się tak spiesznie 
i tak małe różnice zachodzą między postanowie­
niami delegacyi węgierskiej a austryackiej, że 
zamknięcia posiedzeń delegacyj wspólnych spo­
dziewać się można jeszcze w tym tygodniu.

Nad etatem ministerstwa spraw zagranicznych 
naradzać się będzie delegacya austryacka we śro­
dę, referatu Httbnera wysłuchała już komisya i 
przyjęła go w zupełności.

Na przed wczorajszem posiedzeniu komitetu ośmna- 
stu przyjęto w dongiem czytaniu referat o Galicyi. 
Czysty zysk w rejonie lwowskim oznaczony na 
8,622,541 zlr. czyli o 2099 złr. mniej niż w pier- 
wszem czo tanin, w rejonie tarnopolskim na złr. 
9,131,251, czyli o 2397 złr. mniej niz w pierw- 
szem czytaniu, w rejonie zaś krakowskim na złr. 
6,733,455, czyli o 2582 złr. mniej. Cały czysty 
zysk Galicyi oznaczono na 24.487,247 złr. w po­
równaniu przeto z pierwszem czytaniem o 7078 
złr. mniej.

W d. 4go grudnia zbierze się w Wiedniu an­
kieta w sprawie reformy podatku od spirytusu. 
Ministerstwo handlu rozesłało już zaproszenia do 
osób, które mają zasiąść w tej ankiecie. Z GaPeyi 
zaproszono pp. barona Bauma, Smiałowskiego, Że­
leńskiego, Piotra Grcssa i Polanowskiego.

Onegdaj zebrał się w Wiedniu wiec przemy­
słowców, jako drugi zjazd przemysłowców austria­
ckich. Obrady tego zjazdu zwracają na s’ebie u- 
wagę i słusznie, albowiem uchwały, jakie zapadną* 
niewątpliwie będą musiały być wzięte pcd rozwa­
gę przy obradach nad nowellą do ustawy przemy­
słowej w Izbie deputowanych. Niektóre dzienniki 
wiedeńskie śrubują teraz kwestyę przemysł >wą 
w ten sposób, aby z niej zrobić kwestyę polity­
czną, dlatego wpływają na członków zjazdu, aby 
występowali jako członkowie pewnych stronnictw. 
Zdaje się jednak, iż przemysłowcy dość już są 
dojrzali, uchylają bowiem od siebie kwestye po­
lityczne i zajmują się tylko sprawą przemysłu; 
nie dopuszczą też niezawodnie rozdmuchania spo­
rów politycznych lub narodowych.

Secesya pp. Lienbaehera, Fuchsa i Neumeyera 
zajmuje dzienniki wszystkich odcieni politycznych 
więcej, niż może na to zasługuje. Faktem zdaje 
się być, że za Lienbacherem pójdzie może tylko 
dwóch lub trzech posłów, gdyż jak piszą do Lin- 
zer Volksblott z Wiednia, deputowani konserwa­
tywni postanowili pozostać w związku z prawicą. 
Natomiast o jakichś rokowaniach między księciem 
Liechtensteinem a hr. Ilobenwartem co do powro 
tu do klubu Łr. Hohenw rta w kolach konserwa­
tystów nic nie wiadomo. Zresztą Presse twierdzi 
że wystąpienie tych panów z klubu centrum na­
stąpiło jeszcze przed sześciu tygodniami. Vater- 
land robi uwagę, że nowo załóżmy klub środka 
nigdy nie mógł być sam w sobie zgodnym. D den­
niki czeskie niemiło dotknięta są sreesyą.

Politik upatruje po prostu powód, który skłonił 
Lienbaehera do wystąpienia z klubu w tem, że 
Lienbaoher nie był nigdy antonomistą i nigdy nim 
nie będzie, i wzywa prawicę, aby jasno określiła 
swój program, nie pytając się o to, kto się na 
niego zgadza; klubowi zaś konserwatystów nie­
mieckich doradza, aby się ugrupował około hr. 
Hxhenwarts.

Sejm pruski otworzy Cesarz jutro (14go b m.) 
osobiście.

Głęboka tajemnica — piszą z Berlina do Augsb, 
Ally. Ztq — okrywa dotąd plan kampanii rządo­
wej w zbliżającej się kadencyi parlamentu niemie­
ckiego. Tyle jest pewnem, że choćby rząd zdołał

wytworzyć z obecnych żywiołów Sejmu pruskiego 
artyę rządową konserwatywno-liberalną, nie wpły­

nęłoby to jeszcze stanowczo na ugrupowanie stron­
nictw w parlamencie. Tam musiałby przybrać je­
szcze do tego część secesyonistów i postępowców, 
a jeżeliby z powiększonym w ten sposób zastę­
pem nie zdołał zgodzić się co do programu, jaki- 
by zastęp ten popierać był gotów, nie pozostało­
by mu nic innego, jak oprzeć się na związku 
klerykalno-konserwatywnym, albo szukać zbawie­
nia w rozwiązaniu parlamentu i przedsięwzięciu 
nowej agitacji wyborczej.

Praśa francuska ocenia oświadczenia prezesa mini­
strów bardzo chłodno a po części z lekceważeniem. 
Świadectwo zadowolenia wystawia Duclercowi tylko 
Republique francaise. Debats, Silcie i X I X  Silcie 
zadawalniają się tymczasowo tem, co ministerstwo 
obiecuje. Organa intranzygentów żartują sobie z mo­
wy ministra, chociaż ona zapowiada kilka prakty­
cznych reform w sprawie robotników.

Ostateczna lewica zebrała się zaraz po posie­
dzeniu Izby na naradę i postanowiła na wniosek 
dep. Talandiera zainterpelować ministra o to, co 
mowa jego w gruncie rzeczy ma wyrażać i co za­
powiada. Clemenceau i spólniey żądali nadto, aby 
rząd zdał sprawę z przyczyn, które wywołały wy­
padki w Montceau i usprawiedliwił postępowanie 
swe w tej sprawie. Postanowiono też na wniosek 
B rodeta zażądać rewizyi konstytncyi.

W komisyi budżetowej sprawozdawca Ribot o- 
świadczył, że minister finansów Tirard w sprawie 
pokrycia ubytku 258 milionów powstającego z za­
niechania ugody z koleją orleańską omylił się o 
100 milionów franków i że wobec takich pomyłek 
nie m żoa doradzać Izbie, aby się przedłożonym 
przezeń budżetem zajmowała.

Mowa Gladstona, wypowiedziana z okazyi uro­
czystej instalacyi lorda majora w Guildhall, za­
wiodła oczekiwania. Minister wspomniał o polityce 
zewnętrznej tylko w ogólnikach, zasłaniając się 
względami na toczące się jeszcze rokowania, które 
mu w szczegóły wchodzić nie dozwalaja. Bardziej 
gadatliwym okazał się korespondent Standardu, 
niewiadomo tylko, o ile dokładoie jest poinformo­
wanym. Mówi on, że misya Dafferina ma na celu, 
aby wyłączyć w Egipcie wszelki wpływ obcy; 
jako środek zaś do tego ma posłużyć dokładne 
zbadanie przyczyn ostatniego powstania, uznanie 
słusznych żądań i powierzenie rozwoju pomyślno­
ści wewnętrznej Eg'ptu w ręce krajowców pod 
protektoratem Anglii.

Francya i Włochy przywróciły znów dawne sto­
sunki dyplomatyczne przez zamianowanie ambasa­
dorów. Posłem włoskim w Paryżu będzie Mena- 
brea, posłem francuskim w Rzymie Decrais, do­
tychczasowy dyrygent wydziału zagranicznego 
w ministerstwie spraw zewnętrznych.

Sprawozdanie Bluma baszy wykazuje 6 ’/o mi­
liona franków deficytu w budżecie egipskim.
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f  Dotychczas wszystkie wydatki wspólne eałej 
monarchii na utrzymanie sił zbrojnych i kierunek 
sprawami zagranicznemi uchwalone został? jedna­
kowo przez komisye obu Delegacyi (albowiem 
całe Delegaeye nie powzięły jeszcze uchwał na 
pełnych publicznych posiedzeniach) a prawie zgo­
dnie z rządowym projektem budżetu. Wprawdzie 
delegaci polscy, w skutku uchwał, jakie powzięli 
na swojej poufnej naradzie, wnosili z m n i e j s z e ­
n i e  pozycyj wydatków nadzwyczajnych na utrzy­
manie sił zbrojnych w 1883 r.. które to wydatki 
można było, według ich zdania, rozłożyć na lat 
parę bez ujmy dla tych sił. Mianowicie wskutek

tych uchwał zapadłych na poufnej naradzie dele­
gatów polskich, wnosił sprawozdawca* co do tego 
działu budżetu del, Czerkawski na dzisiejszem po­
siedzeniu komisyi budżetowej Delegacyi austrya­
ckiej, aby wydatki na urządzenie większej liczby 
aptek polowych i wydatki na uzbrojenie portu 
Poli nowemi działami nadbrzeżaemi ciężkiego wa- 
gomiaru rozłożyć na większą liczbę lat, niż rzad 
proponował; wskutek czego wydatki na r. 1883 
byłyby zmniejszone o 300,000 zlr. Lecz po wy­
stąpieniu ministra wojny przeciwko proponowane­
mu zmniejszeniu wydatków, komisya w znaczną 
większością głosów odrzuciła te wnioski. Może ta­
ki sam los spotka na poniedziałkowem posiedze­
niu komisyi budżetowej, te wnioski pana Grochol­
skiego, w których, jako sprawozdawca co do wy­
datków na utrzymanie wojsk w Bośni, i Hercego­
winie w 1883 r. proponować będzie także z m n i e j ­
s z e n i e  tych wydatków o 200,000 złr., chociaż 
to proponowane przez p. Grocholskiego a popierane 
przez delegatów polskich* [zmniejszenie kilku po- 
zycyj wydatków; oparte jest tylko na obrachowa- 
nin, iż koszt wyżywienia wojska w Bośni: powi­
nien być o tę  sumy. mniejszy, z powodu niższych 
teraz cen zboża w Banacie i Chorwacyi, oraz tań­
szego przywozu żywności do B lśni), gdyż kolej 
żelazna ukończona jest już aż do Serajewa. To 
zmniejszenie wydatków na żywność wojska w Bo­
śni i Hercegowinie powinno być jeszcze większe, 
gdyby nie podniesienie się tam cen mięsa wskut- 
ku zarazy na bydło w Bośni, chodującej tak zna­
czne stada bydła, iż corocznie znaczną liczbę wo­
łów sprzedaje do Włocb.

Cokolwiekbądż, wśród tegorocznych obrad obu 
Delegacyj dotychczas j e d y n i e  d e l e g a c i  p o l ­
s c y  proponowali zmniejszenie niektórych wydat­
ków nadzwyczajnych w budżecie ministerstwa woj­
ny o pół miliona złr., mianowicie zmniejszania 
takich wydatków, które możnaby rozłożyć na dłuż­
szy szereg lat bez ujmy dla sił wojennych monar­
chii. Lecz propozycje ich dotychczas nie utrzymy­
wały się, gdyż inni delegaci z „prawicy"1 głosowali 
przeciw tym obcięciom wydatków zaprojektowa­
nych przez rząd, gdy minister wojny przedstawił 
potrzebę tych wydatków.

Wprawdzie podczas dzisiejszych obrad komisyi 
nad wydatkami nadzwyczajneroi ministerstwa woj­
ny proponowali także delegaci niemieccy z „lewi- 
cy“, mianowicie del. Plener zmniejszenie o 300,000 
złr. jednej pozycyi wydatków, ale wydatku naj­
ważniejszego dla obrony Galicyi, bo wydatku na’dal- 
szą budowę oboTu (.szańcowanego pod Przemyślem. 
Przciw temu zmniejszeniu wystąpił minister woj­
ny Bylandt, del jenerał1 Latour i delegaci polscy, 
a żądana przez rząd sumja 700,000 złr. na dalszą 
w *1883 r. budowę fortylkacyj około Przemyśla 
uchwaloną została.

Komisye Delegacyi węgierskiej uchwaliły wszy­
stkie wydatki wspólne zgodnie z rządowym pro­
jektem budżetu, wyjąwszy małego stosunkowo ob 
cięcia wydatków na marynarkę o 50,000 złr., któ- 
re to zmniejszenie wydatków uchwalone zostało 
także przez “Delegacyę austryacką.

Przystępuję teraz do zdania sprawy z dzisiejszych 
obrad korriisyi budżetowej Delegacyi austryackiej 
Obrado wała" ona, jak wspomniałem, o wydatkach 
nadzwyczajnych w 1883 r. na obronną siłę mo­
narchii. Sprawozdawcą z tego działu budżetu był 
del. Czerkawski, który po porozumieniu się z in- 
nęmi delegatami polskimi, przedłożył komisyi wnio­
ski swoje dobrze opracowane.

W pierwszym tytule wydatków na „uzuoełnie- 
nie niedostatecznych materyałów służby zdrowia, 
szpitalów i aptek wojskowych, wydatków, które 
według propozyeyj rządowych mają w 1883 r. 
wynos'ć ogółem 117,250 złr.,wniósł sprawozdawca 
Czerkawski zmniejszenie o 24,000 złr., proponu­
jąc rozłożyć na dwa lata żądaną przez minister­
stwo sarnę 49 000 na powiększenie aptek woj­
skowych. Wniosek Czarkawskiego nie utrzymał 
się jak wsoomniałem; i uchwalono bez zmiany ca­
ły ten tytuł wydatków. Dalej uchwaloao bez zmia­
ny i bez rozpraw: Na dostarczenie ładunków ka­
rabinowych — milion złr. jako piątą a przedo­
statnią ratę; na uzupełnienie zapasu ręcznej broni

palnej 162,000 złr. . Przy następnej pozycyi wydat 
kow: 791,000 złr. jako dalsza rata na uzbrojenie 
portów Poli w działa wielkiego wagomiaru, roz 
winęła się długa dyskusja. Sprawozdawca C z e r ­
k a w s k i  proponował, aby na rok 1883 wyznaczyć 
tylio sumję pół miliona złr. potrzebną na dostar­
czenie dla Poli czterech wielkich dział stalowych 
28-centimetrowych, a odłożyć na rok następny do­
starczenie sześ :iu dział stalowych nieco mniej­
szych, których wylot ma 15 ceLtimetrów średnicy. 
Minister wojny sprzeciwił się stanowczo tej pro­
pozycji, a na zapytanie kilku delegatów dał ob­
szerne objaśnienie co do potrzebnej liczby dział 
wielkiego wagomiaru na uzbrojenie Poli, w której 
są główne arsenały marynarki austryackiej i wiel­
kie warsztaty okrętów, następnie przedstawił ob­
szernie do jakiego rezultatu dotychczas doprowa­
dziły doświadczenia z odlewanemi działami wiel­
kiego wagomiaru (28 centimetrów średnicy wyło 
tu)stalowo-spiź iwerni według systemu jen. U ihacyu- 
sza,na których nabój potrzeba dwa cętuary prochu. 
Po tych objaśnieniach komisya uchwaliła- całą żą­
dana przez rząd ratę 791,000 złr. na działa dla 
Polii

Dalej bez dyskusji przyjęto 70,000 złr. na 
nrzewiezienie gotowych już dział z Wiednia do 
Przemyśla; 70,000 złr. jako ratę roczną na uzu­
pełnienie zapasu dział d li Przemyśla, 30,090 złr. 
na uzupełnienie zapasu dział dla fortyfikacyj kra­
kowskich, 75,000 złr. jako pierwszą ratę roczną 
na uzbrojenie warowni zbudowanych w celu obro­
ny dróg wiodących wąwozami alpejskiemi z Włoch 
do Tyrolu^ 100,000 złr. na przysposobienie dział 
w celu uzbrojenia szańców polowych w Galicyi, 
któreby były sypane w razie wojny.

Dalej uchwalono: 110,000 złr. na uzupełnienie 
pociągów wojskowych i uprzęży, oraz na dostar­
czenie Lkkiego parku pontonów, a 40,000 złr. na 
zakup i urządzenie strzelnic. Następnie przystąpio­
no doobrad nadjwyd&tkami na uzupełnienie dawnych 
i budowę nowych fortyfikacyj i koszar. Na uzu­
pełnienie dawnych fortyfikacyj i koszar w Oło­
muńcu, Pet jrwaradynie, w Teresienstadzie, w Bu­
dapeszcie, w Gracu 125,900 złr., Na przebudowa­
nie lub nowe budowy szańców i redut w Tyrolu, 
celem obrony dróg wiodących wąwozami z Włoch 
do Tyrolu, 100,000 złr., jako pierwszą ratę z suf 
my jednego miliona, która w ciągu lat kilku na 
budowę tych fortyfikacyj będzie potrzebną. Przy 
tej pozycyi rozwinęły ssę długie rozprawy, a mi­
nister wojny na kaitich i planach wskazywał 
miejsca dla tych nowych fortyfikacyj i przedsta­
wiał konieczność ich zbudowania. Na zbudowanie 
dwóch redut dla żasłonieuia portów Kotara (Cat 
taro) od strony Czaruejgóry 100,000 złr. Na u- 
kończenie przebudowania koszar w Wielkim-Wa- 
radynie 40,000 złr. Na umocnienie brzegów 
Drawy 40,000 złr. Na rekonstrukcyę dawnych 
i budowę nowych fortyfikacyj dla obrony Poli, mi­
lion złr., jako trzecią ratę potrzebnej na ten cel 
sumy czterech milionów. Na dalszą budowę forty­
fikacyj około Krakowa 700,000 j iko trzecia rata 
potrzebnych na te fortyfikacje trzech milionów. 
Na dalszą budowę fortyfikacyj około Przemyśla
700,000 złr., jako trzecia rata wyznaćjonych na 
te fortyfikacye 5V2 milionów złr. Przy tej ostatniej 
pozveyi rozwinęły s.ę znów rozprawy. Del. jene­
rał L a  t o u r  przedstawił potrzebę szybszej jeszcze 
budowy fortyfikacyj w Galicyi, na co del. D e m el 
uczynił nieco ironiczną uwagę, że jeśli są tak 
przyjacielskie stosunki między Austryą a Rosyą, 
jak przedstawił minister spraw zigranicznyah, to 
w takim razie nie widzi potrzeby przyspieszania 
budowy twierdz w Galicyi. Del. P l e n e r  wniósł, 
aby na dalsza bud owę fortyfikacji około Przemy­
śla wyznaczać w 1883 r. tylko 400 000 złr. t. j. 
taką snuję, jaka była uchwalona na ten cel na r. 
b. Sprzeciwił się temu m inster wojny hr. By- 
1 an  d t, przedstawiaj40 tyiko, że piwolniejsza je­
szcze niż rząd proponuje budowa tych fortyfika­
cyj będzie zarazem kosztowniejszą, bo administra­
c ja  budowy więcejJby kosztowała. Sprawozdawca 
C z e r k a w s k i  energicznie wystąpił za uchwale­
niem całej żądanej sumjy 700,000 złr.x na dalszą 
budowę obozu oszańc rwanego p *d Przemyślem,

przedstawiając strategiczną ważność obozu ©szań­
cowanego nad Sanem, który na przypadek wojny 
z Rosjyą, byłby najodpowiedniejszą podstawą dzia­
łań dla armii austryackiej, a korpus wojsk tam 
stojących w tym oszańcowanym obozie broni całą 
prawie Gllicyę przed najazdem rosyjskim; cho­
ciaż zaś są pokojowe Btcsunki między Austryą a 
Rosją .jednak należy być gotowym na wszelkie 
wypadki. Po tych rozprawach* komisya wszyst- 
kiemi głosami przeciw trzem*, uchwaliła całą żąda­
ną sumę na dalszą budowę fortyfikacyj przemyslkich.

Resżtg wydatków nadzwyczajnych uchwalono 
bez dyskusji według wniosków sprawozdawcy, 
zgodnych z'propozycyami rządowemi. Mianowicie; 
na naprawę wszystkich budowli wojskowych w ca­
łej monarchii 300,000 złr., jako ósma roczna rata 
z s n u j  2,400,000 złr,.r oznaczonej kosztorysami na 
te naprawy; na dalsze zdejmowanie karty wojsko­
wej krajów monarchii austryacko-węgierskiej i na 
wszystkie nadzwyczajne wydatki zakł*du jeogra- 
czno-wojskowego 415,000 z ł r ; na żołd dla nad­
liczbowych : 169,000 złr.; jedaorazowy nadzwyczaj­
ny wydatek dla przeprowadzenia nowej organiza- 
cyi wojsk 650,000 złr.; nadzwyczajny wydatek na 
wojska zgromadzone w południowej Dalmacji
494,000 złr.; dotaeya dla wdowy po jenerale Ucha- 
tiuszu 50,000 złr.. Ogół wydatków nadzwyczajnych 
w 1883 r. 7,508,000 złr.

Podczas tych obrad konfisji del. C h r z a n o w ­
s k i  zapytał ministra wojny, czy prawdziwą jest 
wieść, powtórzona nawet przez niektóre dzienniki, 
iż rząd zamierza zwinąć szkołę kadetów w Łob­
zowie pod Krakowem. Minister zapewnił stanow­
czo, że rząd nie miał i nie m 1 zamiaru znoszenia 
tej szkoły. Tenże del. Chrzanowski i inni delegaci 
polscy dopominali się, aby potrzeby wojsk stoją­
cych w Galicyi zaopatrywano, o ile możności, pro­
duktami i wyrobami gdieyjskiemi.
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□  Deklaracye p. Kalnokiego w łonie kon$t 
syi delegacyi austryackiej są prawie identyczne 
z tem, co minister powiedział w komisyi węgier­
skiej.

Do rzędu kwestyj pierwszorzędnych należy bez 
zaprzeczenia kwestya konsulatów, nad którą dys­
kutowano bardzo szczegółowo. — Handlowe koła 
w Austryi i w Węgrzech skarżą się oddawna, że 
nasi konsułowie za granicą, szczególnie na Wscho­
dzie, nie bronią dostatecznie interesów handlowych 
Austryi i że ani pojmują takowych, ani się niemi 
troszczą. Hr. Kalnoky zrobił słuszną uwagę, że 
stan handlowy nie wzrośnie, jeśli stosunki handlo­
we au8tryaekie nie rozwijają się w należytej mie­
rze i że wszelkie starania i zabiegi konsulów nie 
przyniosą żadnego rezultata, jak długo koła han­
dlowe nie będą się same starać o rozszerzenie han­
dlu i rozpoczęcie go z najdalszymi krajami. Pra­
wie to samo powiedział był minister spraw ze­
wnętrznych już w delegacyach węgierskich; onegdaj 
dodał jednak, że gotów jest zwołać konijsyę dla 
zbadania środków, jakiemiby można podmeść han- 
del morski i usunąć przeszkody, jakie rozwój jego 
dotąd napotykał. Konsułowie dostaną ścisłe pole­
cenie popierania na przyszłość i pielęgnowania in­
teresów naszych handlowych na Wschodzie. Tym 
sposobem kwestya interesująca oddawna opinię 
publiczną kraju* stanęła na porządku dziennym"; 
zadaniem zaś kół zainteresowanych będzie teraz 
staranie się, aby sprawa ta nie znikła z porządku 
dziennego zanim nie zostanie załatwioną w sposób 
najbardziej zadawalniający.

Włoskie dziennikarstwo nie przestaje dyskuto­
wać kwestyi zaniechanej podróży cesarskiej do 
Rzymu. Wogóle musimy przyznać, że wycieczki 
dzienników są przyzwoite i nie przekroczyły do­
tąd granicy przyzwoitości. Organa lewicy i prawi­
cy zgodnie twierdzą, że wizyta ta może się od­
być tylko w Rzymie. Prask urzędowa uznaje chę­
tnie trudności obecnej sytuacyi i powiada otwar­
cie, że w danych stosunkach podróż cesarska nie 
może się odbyć żadną miarą. Ciekawem jest, że 
myśl, którąśmy wypowiedzieli na tem m ejscu

NOW Y ZAMACH

na c h w a ł ę  J a n a  S o b i e s k i e g o .

(Dokończenie:.

W tej, jeżeli się tak wolno wyrt,z;ć, pieiwszej 
części swego pamfletu, p. Klopp usiłował przed­
stawić charakter Jana III, ile możności, w nieko- 
rzystnem świetle, tudzież przygotowanemu trakta­
towi z góry odjąć wszelki urok. Traktatu tego nie 
przytacza dosłownie. Dla czego? Autorowi chodziło 
głów nie o to , aby się czytelnicy nie dowiedzieli 
o warunku, że ten z dwóch monarchów, który się 
hędzie znajdować u wojska, ma mieć dowództwo 
naczelne. Całe dalsze opowiadanie p. Kloppa zmie­
rza ku temu, aby wykazać, że książę Lotaryński 
J>ył właściwym dowódzcą i że „udział11 Jana i Po­
laków w odsieczy był właściwie nieznaćzny. Nie­
podobna sobie tego wszystkiego wytłómaczyć je­
dynie germańskim wstrętem do nas, lecz nieza 
wodnie główną rolę odgrywa tu „lojalna* chęć 
uczczenia pamięci księcia Lotaryńskiego, a więc 
Protoplagty panującej dynastyi habsbnrsko-lotaryń- 
f r f i ’ kosztem Jana III i prawdy historycznej, 

uyby rZecz nie była tak poważną, a w pewnem 
oaczen u smutną, usiłowania, jakie p. Klopp w tym 
eiu s’ojalnym“ podejmuje, mogłyby nas rozwe- 

, .  c, a szanowny autor mógłby powiedzieć o so- 
ł ' k 8/r John Falstaff w „Henryku IV“ : Iaui 

o omy witty in myself, but the cause that tvit is 
•/lnt-lermen' uzasadnić tę teoryę, trzeba było 

°°»c naprzód z księcia Lotaryńskiego wielkiego

wodza — a to rzecz trudua, zwłaszcza, że wła­
śnie na początku wojny książę wcale się nie od­
znaczył. Na odwrót trzeba było starannie ukryć przed 
czytelnikami fakt , że Jan III nie tylko był mężem 
walecznym, lecz nadto uznanym, już przed odsie­
czą Wiednia, jako jeden z najzdolniejszych wo­
dzów swego czasu. Aby zaćmić moralne znaczę 
nie przymierza z d. 31 marca, autor wystrzega się 
wszelkiej wzmianki o dawniejszych usługach są­
siedzkich, jakich Austryą doznała ze strony Pol­
ski (w wojnie 30-letniej), dalej ile możności przy­
tłumia to wszystko, coby mogło czytelnikom (nie­
mieckim) przypomnieć niepospolite zdolności woj­
skowe Jaua III Bezstronny dziejopisarz byłby o 
czy wiście, mianowicie w kwestyi, o którą chodzi, 
większy nacisk położył na te zdolności, aniżeli 
na pobierane subweneye, a dla każdego czytelni­
ka poważnego zaiste waźniejszem byłoby dowie­
dzieć się niektórych szczegółów o Chocimie, ani­
żeli o tytule pana d’Arquien.

Czytelnik niemiecki nie poznał więc dokładnie 
wspomnianego warunku traktatu z 31go marca (o 
glównem dowództwie), nie dowiedział się też o 
wojskowej sławie Jana III, i nagle p. Klopp wyta 
cza nibyto „intrygę0 Jana III, aby cesarz nie przy­
był do Wiednia i nie objął komendy. Jan III 
miał do swoich powiedzieć (2go września), że gdy­
by cesarz przybył do wojska, dla niego (króla), 
zostałoby mało czci i honoru! Dalej za pośredni­
ctwem Ojca Marka d’Aviano toczą sie pomiędzy 
cesarzem, przebywającym w Krems, a‘ Janom HI, 
rokowania. Marco d’Aviano należy do rzadkich 
idealnych figur tego czasu. To też łatwo pojął 
wyższy charakter Jana III i zrozumiał, że to wódz 
„przysłany od Boga." Jakoż ten zakonnik dyplo­
mata, posiadający zupełne, nawet rozczulające zau­
fanie^ cesarza Leopolda, tak długo wymienia z nim

listy, aż — odsiecz była dokonana. Rzecz dla nas 
zupełńie jasna. Janowi III nie byłoby ubliżało 
walczyć pod naezelnem dowództwem cesarza, skoro 
to odpowiadało traktatowi i niezawodnie także na ta- 
kiem pozornie drugorzędnym stanowisku byłby umiał 
zjednać sobie cześć i sławę. Nie z próżności więc, 
jak usiłuje wmówić w nas autor, lecz z innych 
powodów nie pragnął przybycia cesarza. Z jakich ? 
Oczywiście dla tego, ponieważ o sobie miał prze­
konanie, że zdoła się wywiązać z trudnego zada 
nia, gdy przeciwnie o cesarzu Leopoldzie ani Jan III 
nie miał tego przekonania, ani też nie mieli go 
inni. Jakoż na początku wojny cesarz radził się 
rozmaitych osób, czy nie ma sam objąć naczelnej 
komendy nad wojskiem austryackiem, — ale nikt 
tego nie doradzał (str. 189). Kiedy więc nawet 
dworacy nie udawali zaufania w wojskowe 
zdolności cesarza, czyż rzecz dziwna, że Jan III 
ich mu nie przypisywał i nie miał ochoty narazić 
sprawy wspólnej na wielkie niebezpieczeństwo? Wi­
docznie tak samo zapatrywał się na tę kwestyę 
O. Marco d’Aviano, a sam cesarz, sądzący rzeczy 
sumienniej, niż dzisiejszy panegirzysta, nie do­
bijał się też wcale roli, która mu nie przystawała. 
Naturalnie, gdyby cesarz Leopold był dowodził 
pod Wiedniem, on byłby choć nie sam, ale pier­
wszy uzyskał sławę oswobodziciela. Czy bitwa 
byłaby wypadła równie parnyślriie, to inna kwestya, 
która jednak nie zaprząta uwagi naszego panegi- 
rysty. Jemu chodzi tylko o przedstawienie rzeczy 
tak, jak gdyby Jan III był przeszkodził pojawie­
niu się Leopolda u woiska i to z powodów oso­
bistych.

Cały ten spór, który w dziele p. Kloppa zajmuje 
dużo miejsca, ostatecznie dowodzi tylko, że Jan HI 
istotnie był głównym wodzem. Zważywszy ten 
fakt, oraz drugi, że bez pomoey 20 do 26 tysięcy

wojska polskiego, siły cesarskie nie byłyby się 
odważyły na bitwę, a opór w Wiedniu dogorywał, 
czytelnik bezstronny i zdolny do własnego sądu, 
właściwie nie może dalszym „dowodzeniom" an 
tora przypisywać żadnej wagi; mianowicie niepo­
dobna przypuszczać, aby król nie „malowany", 
lecz od młodości przywykły do wojny, zwłaszcza 
z Turkami, i to król, który tej godnośei dobił się 
chlubnemi czynami wojennemi, był tu przyjął po 
zorną tylko rolę wodza, a rzeczywiste dowództwo 
poruczył księciu Lotaryńskiemu. Owszem wszelkie 
prawdopodobieństwo przemawia zatem, że Jan III 
wydawał rozkazy i ułożył w głównej rzeczv plan 
odsieczy, a książę Lotaryński „słuchał go", jak 
Jan n i  donosił w liście do Marysieńki. Chociażby 
jednak książę Lotaryński był w mniej lub więcej 
ważnych szczegółach działał według własnego prze­
konania, w ten sposób przyczyniając się do zwy­
cięstwa, to i w takim razie nie wolno Janowi III 
odmawiać tytułu zwycięzcy i oswobodziciela. Ró 
wnie łatwo bowiem możnaby wszystkim wielkim 
wodzom, od Cezara do Napoleona I , zaprzeczać 
odniesionych i przypisywanych im zwycięstw, gdyż 
bardzo często, jeżeli nie ten lub ów marszałek, 
jenerał albo szef sztabu głównie się przyczynił do 
ostatecznego zwycięztwa. Stawiać więc ołtarz prze 
ciwko ołtarzowi, księcia Lotaryńskiego przeciwko 
Janowi III, jak to czyni p. Onno Klopp, byłoby 
niewinną zabawką, gdyby m  spodzie tej sprawy 
nie spoczywał zamach na sławę Jana III, a tem 
samem na jeden z najdroższych naszych skarbów 
narodowych. Zamach taki na naród, który i tak 
nie doczekał się wdzięczności i dla którego czci 
ten „kościół pamiątek" jest jedynym wielkim skar­
bem, dowodzi niedostatku etycznego poczucia u 
autora. P. Onno Klopp w tym kierunku zdołał na­
wet przewyższyć Sybla —a to trochę zanadto.

Tymczasem i na dziele p. Kloppa sprawdza się 
reguła, że „habent sua fata libelli.11 Djbitniej bo­
wiem, niż którykolwiek przed nim dziejopisarz, 
p. K. wyjaśnił położenie w oblężonym Wiedniu, 
wykazując zwłaszcza, że wprawdzie szczupłe, ale 
wyborne wojsko bar. Stahremberga dokazywało 
cudów waleczności, natomiast mieszczanie nieba­
wem upadli na duchu, splamili się brudną chci­
wością, a nawet ostatecznie przygotowywali zdradę. 
Twierdzenie opiera się głównie na liście cesarskie­
go posła u dworu sułtanskiego, Kunitza, którw się 
znajdował jako więzień w obozie w. wezyra Kara 
Mastafy. Na mocy tego listu p. Klopp domyśla się, 
że w. wezyr tylko dlatego dnia 5 września za­
przestał dalszego marszu, ponieważ co chwila spo­
dziewał się, w myśl otrzymanych od mieszczan 
propozyeyj, poddania się miasta.

Przytoczone w tej mierze fakta wydają się isto­
tnie wielce kompromitującemi; to też wiedeńska 
rada miejska uchwaliła, aby na te „oszczerstwa" 
p. Kloppa była dana odpowiedź urzędowa. W każ­
dym razie z autentycznych aktów, przytoczonych 
w najnowszem dziele o odsieczy, wynika jaśniej 
niż dotąd, że miasto, które i tak żyło tylko na­
dzieją, że Jan III się zbliża, byłoby niechybnie 
padło w moc turecką, gdyby pomoc polska nie 
była dopisała. Tak więc wykazując dobitnie wiel­
kie niebezpieczeństwo, jakie w pierwszych dniach 
września panowało w Wiedniu, p. Klopp pośrednio 
właśnie stwierdza to, co usiłuje zbić, to jest że 
J a n  III, a nie kto inny, zasługuje na miano — 
oswobodziciela Wiednia.

X.
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względem
stolskiej

rentualności przym ierza Stolicy apo- o tem, jakiego rodzaju był ruch i ja k  się zacho-1 muzeum ze skarbów swych, od gmachu zaczaw-
J  i ! rÓlem. 1 r 0 lU akab?  -W tak lf  raz’e wywało wojsko. gzy aż do uposażenia przedewszyftkiem  zawdzię-

p zypadala Austryi, jednocześnie została pod- Ostatnie zajścia będą przestrogą dla rządu i od I cza, i słusznie za to tytuł nosi i m i e n i a  M i e l  
niesioną we francuskiej i angielskiej prasie. T i-1—---------    ■ ■ 1 -
mes pow iada w jednym  z wstępnych

N a trzeciem piętrze gdzie w łaśnie odbywało się 
posiedzenie inauguracyjne pomieszczona jest

tSWm I Ś i  “.''Ifb5dzil!' soE' I hT V kJc h' ?•*”*-1
■ mis I I „r I ?̂ h. **» ? ̂ v?

na
8Z C Z 0

całemu
narodowi polskiemu. — D ar to królewski praw  
dziwie i wartością i ceną i doniosłością przocho- 
dzący wszystkie inne W  tej galeryi przeważnie 
znajdują się portrety i wizerunki osób ależ jakie, 
i postaci jakich i przez kogo malowane! Baccia 

Lampi, Grassi, Norblin, Mait'm, Dolabella

7 ---------

T i ? urgn‘ W  fo łach  Politycznych za - 1  do podobnych ekscesów. I w ojenni) chw iły , ani na pomnikach 1 zasługi zdo-
uwsżono, że D elegacya polska została tym razem Spodziewamy się wszyscy, że ostatnie posiedze- bytój w radzie i rządzie narodu, ale tem trwalói 
zaproszoną w całkowitości na  p i e r w s z y  obiad, nie Delegacyj odbędzie się w piątek, a  w  sobotę upam iętniają się na iostytucyach dobroczynnych 
pierw szeństw o to, ze względu etykiety jak a  przy będzie można opuścić Peszt. przeznaczonych dla ulgi, dla oświaty, dla postępu
dworze tutejszym  panuje, musi mieć w iększą do- Parlam ent, jak  wam wiadomo, nie będzie mógł ziomków w  zamożności czy materyalnój czy du 
mosłość inźli powszech ne mniemają. | rozpocząć prac swoich przed lszym  grudnia, a to lc h o w ć j.

Podług ostatnich dyspozycyj dwór zabawi w G5 - z powodu otwarcia nadzwyczajnej sesyi Sejmu ty-
d8lb do połowy g rn d n ia .a  potem p :-~5- -  I —i - u —  vm —  _  -j ----
miesiąc do Budy. Pierwszych dni 
się odbyć zwykłe dworskie ta le . Tym  sposobem 
uczyni się zadość miłości własnej Węgrów, którzy 
poglądają znowu zazdrosnem okiem na W iedeń.

Minister skarbu D unajewski przybył wczoraj 
wieczorem do Pesztu.

do połowy grndnia^a potem przeniesie się na Irolskiego. Podróż N Pana w okolice nawiedzone] 
iac do Bud?. Pierwazv.'h dni stycznia m ają) wylewem rzek w Tyrolu,, m a nastąpić dnia 15go

bieżącego miesiąca.
Jutro, odbędzie się ostatni obiad dla Delegatów 

u dworu.
Hr. Robillant, poseł włoski, przybył dzisiaj rano 

do Pesztu* w towarzystw ie hr. W olkensteina, po-

, ,  , i , , . _  Chodowiecki, Orłowski, Suchodolski, Smuglewicz,
Z abrał potem głos wice-prezes Tow arzystw a Dr Zaleski i wielu wielu in n v eh  _  Z czasów tak

M atecki i więcćj jaż  szczegółowo opowiedział o | bliskich
wielu wielu innych —  Z czasów tak

» - . -. f  „  -  %r. , * . . i -----------  nam, z czasów dzisiejszych z dzieł arty-
wielkićj ofiarności hr. Seweryna M ieltyóskiego ja- stów współczesnych żyjących dziś, pustka wićje
^ . l “ ają H T gd° Zi 8 laW.,ł tow arzystw u , wzy- ubóstwo prawdziwe. Nad tym niedostatkiem  za- 
waiae w«r.vBtfc,p!. do złożenia hołdu wdzięczności |s tanaw iając się wolno nam wypowiedzieć myś

sła austryackiego 
Choteka.

przy dworze rosyjskim  i hr.

Sprawy krajowe.
Na zgromadzeniu członków Tow arzystw a kre-
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Wczoraj był pierwszy obiad u dworu dla człon­
ków obu Delegacyj. J a k  zw ykle, zaproszona była 
na ten obiad połową członków obu Delegacyj i 
wszyscy ministrowie wspólni. Z delegatów polskich 
byli zaproszeni do stołu cesarskiego: Smolka, Gro­
cholski, ks. Adam S ap ieha , Chrzanow ski, Czer- dytowego ziemskiego, powiatu wielickiego wybra-
kaw sk i, Hausner i Madejski. Z ministrów austrya- ni zostali delegatam i pp. Adolf bar. L i p o w s k i
ckich znajdowali się na  tym obiedzie prezes mi- i Jan  S t a r o  w i e j s k i ,  zastępcam i zaś pp, ”  
nistrów Taaffa i m inister Dunajewski., przybyły n a |r y k  T u m a n  i Adam F i n k .  
parę dni do Pesztu; z ministrów węgierskich pre­
zes ministrów Koloman Tisza. W  wielkiej i p ię-l Z powił tu  lwowskiego wybrano delegatem  p, 
knej sali zamkowej zastawiony był jeden stół po-1 L e k c z y ń g k i  e g o , z powiatu złoczowskiego p
dióżoy n i  80 osób. W szyscy zaproszeni goście ze- Bolesława A u g u s t y n o w i c z a ,  zastępcą br. Au
brali się w apartam entach Cesarza, a gdy M onar-1gusta Ł o s i a ,  z powiatu brodzkiego p. Adama

w ając wszystkich 
mu należnći przez powstanie.

Po D rzeM ateckim  w spaniałą poetyczną rzecz 
odczytał sekretarz zarządu hr. EngstrSm rozwo 
dząc się nad sztuką i este tyką polską uosobioną 
w arty tystach naszych , do który h szczególnicj-

nam
w łasną że gdy ani Rastawiecki” ‘ ani Mieliżyński 
m e tworzyli galeryi podarunków od artystów, 
to  ̂ i dziś kontynuatorów mieć winni. — Niechby 
więc każda zamożniejsza rodzina nabyła choć 
jeden obraz od jednego z dziś żyjących mistrzów
n p t l ł l a  O  n r o ł l b n  9 Q n o ł n i l r r K * >  1 . L 2  2 _ 2 . J - _ i . _ A 1_2sze w swym rodzaju m ateryały, gromadzone przez pędzla, a  prędko zapełniłyby się luki i niedostatki, 

Dy„“ ®™a !u?.r! ! Z Pierwf  orz§dnego znawcę barona | Sztuka polska i malarstwo polskie tak  bogato tu

cha wszedł z wewnętrznych pokoi do tych apar­
tamentów, po krótkiej rozmowie z kardynałem  
H aynaldem , przeszedł do sali ja d a ln e j, a  za nim 
wszysey zaproszeni. W edług etykiety  dworskiej, 
zasiedli po obu stronach Cesarza,, nie prezesowie 
D elegacyj, ale po prawej ręce Monarchy kardynał 
H aynald , dalej prezes ministrów wspólnych Kal- 
noky, prezes ministrów węgierskich Tisza, del. hr. 
Juliusz Andrassy, prezes delegacyi austryackiej 
Smolka, wspólny m inister skarbu Kallay, a  dalej 
inni delegaci w ten sposób um ieszczeni, iż obok 
delegata austryackiego siedział w ęgierski. Po le

K r a j e w s k i e g o ,  zagtępcą 
B o r k o w s k i e g o .

hr. Em anuela Dunin żna

Ziemie Polskie,
Sejm  prowincyonalny W . K s. Poznańskiego. 

N astępujące spraw y będą przedmiotem obrad 
sejmu prow incjonalnego:

Rastawieckiego, a  nabyte i ofiarowane Tow a­
rzystw u Przyjaciół nauk przez śp. hr. Sew eryna 
M ielżyńskiego, bogate dziś da ją  pole do niewy 
czerpanych studyów.

N astępnie obszerne i treściwe sprawozdanie
0 zbiorach Towarzystwa, wytwornie złożył od nie 
daw na m ianowany konserw ator p. Klemens Kan

Hen. I tecki, tak  rozpoczynając rzecz sw ą :
„Pewien znakom ity cudzoziemiec słysząc nie 

dawno o różnorodnych i bogaty; h  zbiorach nasze­
go Tow arzystw a, zapytał ciekawie, ja k  w ielkićj 
państwowćj pomocy zawdzięczamy utworzenie tćj 
p ięk tó j in tty łucy i, a  nie mógł zrozumieć i niemal 
uwierzyć nie chciał, iżby tak  trudne zadanie mo- 

było spełnić jedynie prywatnem i silami bez 
poparcia ze strony rządu. “

A jednakże tak  je s t w istocie i gmach sam i 
w szystko co w nim jest pryw atnem i powstało si­
łam i a  głównie ofiarnością hr. Sew eryna Mielżyń­
skiego, który w najkrytyczniejszćj chwili gdy zbio­
ry  Towarzystw a siłą  wyrzucono z polskiój pryw a- 
tnćj in 8 tytucyi bo z gm achu biblioteki Raczyńskich,
1 w tedy dał skuteczną pomoc w ystaraw szy się, by 
je  pomieszczono bezpłatnie w  bazarze w kilkuna­
stu pokojach.

reprezentowane nie straciłyby ciągu dzieł i prac 
artystów  polskich. W  przyległej sali rozwieszone 
są akw arelle i inne osobliwości rodzajowego ma 
larstwa, pam iątki polskie, dyplom ata, rekopisa, 
które z czasem innego całkiem  w ym agają lokalu 

Na drugiem piętrze pięknie zbudowana i u rzą­
dzona aula a  przeznaczona na zwykłe posiedzenia 
naukowe Tow arzystw a ozdobiona jest modaliona 
mi w płaskorzeźbie i biustami wszystkich wybi­
tniejszych postaci z W ielkopolski niestety w gi­
psie tylko odlewanych. —  Za aulą pomieszczona 
jest biblioteka po ś. p. X. Kcźm ianie — zasobny 
zbiór składająoy się z 8000 dzieł a  z dwu­
dziestu kilku tysięcy tomów z zamiłowaniom 
znajomością w ielką gromadzony przez ś. p. prała 
ta. Rodzina jego a  głównie p rez ;s  dzisiejszy To 
warzystwa ocalił ją  od smutnego losu rozbicia i roz 
proszenia tu  ją  umieszając. Skarby tn  są ogro­
mne a  zwłaszcza w dziale historyczno-jurydy- 
cznym kościoła polskiego.

Całe pierwsze piętro zajm uje w idna wygodna 
sala na czytelnię przeznaczona i biblioteka któ­
rej uporządkowaniem i skatalogowaniem  zajął się 
p. Klemens Kantecki. z taką  pilnością, że dziś

„  - . r . l L  , ! )  Użycie dróg żwirowych pod nowe koleje że l W yliczył następnie w najogólnieiszem  treśeiwemLwidzieliśmy j nż 1 2 >0 0 0  dzieł ustawionych i skata-
pd8 aI za ks; 4 ,fred W indiscbgrStz, lazne z Opalenicy do G rodziska, z Czempinia do przedstawieniu co posiada obecnie Muzeum w e | logowanych.

dalej ks. F ryderyk L ichtenstein , prezes ministrów 
austryackich hr. Taa f f a , m inister wojny hr. By- 
la n d t, prezes Delegacyi węgierskiej Ludw ik T i­
sza , minister m arynarki P 5ck , m inister Dunajew ­
ski , del hr. Falkenhayn i znów naprzem ian dele­
gaci austryaccy i węgierscy. Po drugiej stronie 
stołu naprzeciwko Cesarza wielki ochmistrz dworu 
ks. Honhenlohe jako  w ice-gospodarz i jenerał-ad- 
ju tan t M ondel, przy n ‘m ks. Adam Sapieha, wielki 
kuchmistrz dworu hr. K insky i tak  dalej.

Po obiedzie monarcha,, wraz z zgromadzonymi 
gośćmi przeszedł do innych apaitim entów , gdzie 
był t ik  zwany cercie trw ający tym  razem blisko 
półtory godziny. Cesarz bardzo uprzejm ie rozm a­
w iał ż wielu delegatam i, najdłużej z kardynałem  
H a y n a l d e m ,  Juliuszem A n d r a s s y m ,  del. 
G r o c h o l s k i m ,  i Kolomanem T i s z ą ,  prócz tego 
rozmawiał bardzo uprzejmie z pohkim i delegata­
mi z ks. S a p i e h ą ,  C h r z a n o w s k i m ,  M a d e j ­
s k i m ,  i Czerkawskim. Rozmawiał także monarcha 
dość długo z delegatam i z Tyrolu i K aryntyi o 

szkodach zrządzonych przez powódź i zawiadomił 
icb, iż po zamknięciu obrad Delegacyi zwo­
łany będzie zaraz sejm tyrolski na  nadzw yczajną 
sesjyę, aby powziął uchwały co do środków po­
trzebnych z powodu szkód zrządzonych wylewami. 

Jutro drugi obiad u dworu, na który zaproszo-

B.emu, z Nowego Tom yśla do Pniew. I w szystkich swych działach, sztuki literatury i sta-1 Bar,te r cały przeznaczony na dział archeolog!
2 ) Objęcie żwirówki z Gogolewa do żwirówki I roźytności polskich wymieniwszy; o ile na to po- czny  * starożytności, mieści bez w ątpienia najbo- 

rawicko-krobskiój na rzecz stanów  prowincyonal- 1 zwalało traściw e sprawozdanie, imiona dobroczyń - 1  Satsz% kollekcyę w swoim rodzaju co do liczby 
ny?b _ . ...............  |ców  co te bogate złożyli darv  imnonniaee dziś I przedmiotów w Polsce całej. Tu w szafach na

3) Subwencya dla kolei zaprojektowauój z W rze 
śni do Strzałkowa.

4) Budowa żwirówki powiałowćj z Koronowa do 
N akła.

5) Rozdział zasobów pieniężnych na korzyść in­
nych żwirówek powiatowych i dróg wicynalnycb.

6 ) Budowa żwirówki z Gębie do Wojcina.

_ imponujące dziś .
liczbą i doborem, więc znowu od siebie o d d a ł  I Pubach  i w gablotkach mieści się najprzód ono 
cześć w ielkićj pam ięci najhojniejszem u dawcy hr. przesławne co do liczby okazów wykopalisko 
Sewerynowi Mielżyńskiemu, bo czy mówił o ja - z . D °ł” eî ew k a , odgrzebywane troskliw ie przez dlu- 
kim obrazie, czy rycinach, o bibliotece czy pa- cza»y Przez zacnego posła wielkopolskiego 
m iątkach polskich o starożytnościach i wykopali I Kaetafca i przez niego ofiarowane szczodrobliwie 
skach czy o nunizm atach polskich , wszędzie gó- Tow arzystw u; wykopalisko Nadziejow skie tak  in- 

. _ rowało imie zacnego dawcy hr. Sew eryna, wszę- r ere8 llj^ce w °kazach swoich, bodaj czy nie naj-
7) Zwolnienie z zobowiązań, dotyczących budo-Idzie  imie to wielkiego pana uprzytomniało się wi- słynniejsze Pałczyńskie, ofiarowane przez ś. p. Se- 
, r7 „ *->.•„ doczuie. Po tem sprawozdaniu słuchanem przez ca- w®ryua Mielżyńskiego i tyle innych ze wszy­

tą  publiczność z wielkiem zajęciem , sekretarz I stkieh zakątków  ziemi W ielkopoltkiej. 
zarządu odczytał 60 telegramów, zacząwszy od Dział ten z niem ałą troskliwością i z wielkiemi 
telegram u prezesa Akademii umiejętności D ra nieraz zabiegami gromadził la ta  długie, przez cały 
M ajfra. I czas konserw atorstw a swego p. Hieronim Feldma-

Były tam  telegram y z U niw ersytetów : krabów- now 8 ki. Nie je s t on jeszcze jednak  ani uporząd 
skiego i lwowskiego, z zakładu narodowego imie- kowany, ani zdeterminowany zupełn ie , moc bo­
nio Aoooi.'^ohioi. ~ • - 3 1wi™  nrinllra przedmiotów niewiadom ego poebo-

ną została druga połowa członków obu Delegacyj, w Owińskach. 
a  z delegatów polskich opiócz prezesa S m o l k i ,  - -  
ks. K onstanty C z a r t o r y s k i  i C z a j k o w s k i .

Zapewne już 19. t. m. ukończą się p siedzenia!
Delegacyj, lecz z powodu zwołania sejmu tyrols-j 
ikiego na nadzw yczajną kró tką sesyę, posiedzenia 
Rady państw a w W iedniu rozpoczną się dopiero!
Igo grudnia.

wy żwirówki z F riedberga  do Zamościa
8 ) Regulowanie pensyj urzędników prowineyo- 

nalaych, zatrudnionych przy adm inistracyi żwiró­
wek i przy zarządzie funduszów dla w sparcia u- 
bogith krajowych.

9) Udz.elenie zapomogi dla chorych gmin w iej­
skich w  Rcśminie i Gntenwerder

10) Prośby o udzielenie wyższych wynagrodzeń 
za poniesione szkody z pożarów wynikłe.

1 1 ) Wn i - s ę k ' o  zupełną reorganizacyę tow arzy­
stw a prow incjonalnego ogniowego

12) Opieka dla wdów i s k r ó t  p )  urzędnikach 
tow arzystw a ogniowego.

13) Prośby gm in i osób prywatnych o udziele 
nie bezpłatnych umieszczeń w domu obłąkanych

Budapeszt 12 listopada.

□  Hr. 
i zabawi

Taaffa 
tu do

przybył wczoraj rano do Pesztu 
ju tra  wieczora. Celem podróży 

minsstra-prezydenta je s t najprzód zdanie Cesarzowi 
spraw y z ostatnich wypadków  ulicznych w Wie- 
dniu, oraz porozumienie się z kolegam i względem 
terminu otwarcia Izby.
W kołach rządowych nie przeceniają bynajmniej

14) Prośba inżyniera ogrodnika L arrass w Byd­
goszczy o udzielenie pożyczki c< lem pielęgnowa 
nia i rozszerzenia jego szkółki drzew.

15) R eguhm in co co do opieki wdów i sierót 
po urzędnikach prowincyonalnych.

16) Prośby o udzielenie dalsze pensyi dla wdów 
i funduszów dla wychowania sierót po zmarłych 
urzędnikach prowincyonalnych.

17) Przyjęcie adm inistracyi wiejskićj gu innć j 
dla m iasta Kłębowa.

18) Pow iększenie liczby wolnych pomieszczeń 
w zakładzie sam arytańskim  dla c błąkanych w K ra­
śnicy.

Sejm  prowincyr m in y  rozstrzygnie dalej prośby 
o wsparcie zakładów  miłosierdzia i lazaretów ; 
preśby stowarzyszenia politechnicznego dla szkół 
przygotowawczych przemysłowych, st»cyi doświad­
czalnej rolniczej; kliniki oczn j  Dr Wicherkiewi-

nia Ossolińskich, z biblioteki Jagiellońskiej, od 
prezydenta m iasta K rakowa, od koła Artystyczno 
Literackiego ze Lw ow a i Krakowa, od redakcyj 
wyb,tniejszych pism polskich, od profesorów Uni­
wersytetu z K rakow a i Lw ow a: B o b r z y ń s k i e  
go,  Ł e p k o w s k i e g o ,  T a r n o w s k i e g o ,  M a  
ł e c k i e g o ,  z Tow arzystw a literackiego w Paryżu, 
od dyrektora biblioteki w E sknrialu w Hiszpanii, 
od czcigodnego Jubila ta  I. J . K r a s z e w s k i e g o  
i od wielu innych osób i instytucyj, z których za 
trudno spam iętać i adresy wszystkie i te objawy 
uczuć jak ie  publiczność głośno wypowiadała przy

wiem w ielka
dzenia, naw et niewiadomego nieraz ofiarodawcy, 
trudność w ielką spraw ia dojścia praw dy w tym 
ogromie urn, łzaw nic, nukleusów, a  mimo to po­
trzeba z każdym  dniem rośnie i w ym aga koraple 
tnego skatalogow ania tego arcybogatego zbioru.

Na te wyliczone tu sale składa się gmach mu­
zealny zbudowany w podw orcu, w tym zaś do 
piero roku wykończony fronton muzeum z napi­
sem : MUZEUM IMIENIA MIELŻYŃSKICH, pię­
knie przedstaw ia się oku od wejśeia samego —  
w dwóch oknach oświecających schody ustawione

odczytaniu tych ciągle nadchodzących posłanników są ja k  okna całe dw a w itraże wspaniałe. Na pier- 
dobrej wieści i życzeń prawdziwych. wszem piętrze tej części gmachu, w sześciu salo-

Po odczytaniu telegramów, Prezes Tow arzystw a naeh, artystycznie i um iejętnie rozwieszone są 
zaprosił X. K anonika P o l k o w s k i e g o ,  by ja k o  szkołami pierwszorzędnej wartości obrazy mistrzów 
obecny a  m iły gość słów k ilka przemówił. W e - od XV do X Y II w., a dosyć tymczasem w ym k-
zwaniu tem u czyniąc zadość, X. P. temi mniej 
więcej odezwał się słow y:

„W  ta k  uroczystym dniu, jak im  jest dzisiejszy 
d la  tej naukowej instytucyi naszej, nie wolno mi 
i jako  Pi lakow i i jako  członkowi Towarzystwa, 
nie wolno mi uiemym tylko pozostać widzem a  to­
warzyszem: W ięc pozwólcie, że choćby dla tego 
tylko, bv zamanifestować słowem żywem tę ra ­
dość, ja k ą  żywią wszyscy co złączeni z tem To 
warzystwem cieszą się rozwojem jego. Ćwierć

nić nazw iska ich : Dominichino, Gnido Reni, Sal­
vator Rosa, Andrea del Sarto, Carlo Dolce, Palma 
Vecchio, Velasquez, M urillo, Poussin, Le Sueur, 
Van Dyck, Van Eyck, Ruysdael, Cranach i wielu 
innych, aby zrozumieć i ocenić, jak ie  to skarby 
posiada dziś Poznań, ofiarowane przez męża ni 
gdy niewygasłej pamięci. Na drugiem  piętrze mie­
ści sic galerya obrazów ofiarowana przez hr. Cie­
cierskiego, bogaty niezmiernie zbiór sztychów pol­
skich, liczący numerów 16,000 i pyszna kollekcya

rnłH-fa *Ck" CZa ’ 8 tjw arzysien ia  .°grodn zoologicznego i t. d., I w ieku ja k  się poczęło, mimo chwil najsm utniejszych I monet polskich, dużej bardzo wartości,
csw azą taKowjcn. Dowiedzioną je s t dzisiaj rzeczą ,la  wreszcie przypadnie mu superrewizya i udzie-1«   I  Ł_ .
Ó A K11A ł* U V \T  VY1 U A W7 H H  A m  L . . l »  I f  * t  a i i rże pierwszym powodem nieukontentowania było 
rzeczywiście rozwiązanie Stowarzyszenia szewców. 
Ależ rząd dzisiejszy rozwiązał już niejedno podo­
bne Stowarzyszenie, a przecie nie przychodziło ni­
gdy do ulicznych buntów. Otóż, ja k  się pokazuje, 
głuche niezadowolenie członków rozwiązanego Sto­
warzyszenia chciały w yzyskać socyalistycznc ży­
wioły, składające się w Austryi, ja k  wiadomo, po 
większej części z cudzoziemców. W ostatniej chwili 
opsnowali cały ruch anti-semici i chcic li mu na­
dać zupełnie nowy charakter, ale na to zabrakło 
im elementów poważnych. Cała horda tksceden- 
tów składała się po większej części z młodych 
chłopców od la t 1.3tu do 18tu, a  ostatniego wie­
czora rzemieślnicy nie brali już udziału w tumulcie. 
Socyaliści lub anti-semici, albo może jedni i dru­
dzy, mieli zapewne zam iar spróbowania sił swo 
ich. Chciano wiedzieć, na jak ą  ilość hałastry mo­
żna w danym razie rachować. Doświadczenie o- 
kazsło  smutny rezultat i jest nadzieja, że wichrzy­
ciele zaniechają na  jak iś  czas swoich zamiarów.

Dzienniki oppzycyjne w yzyskują to zajście w ce­
lach egoistycznych i zarzucają rządowi to brak 
energii, to znowu nadużycie władzy i gwałt. Za­
rzuty ta  są o tyle tendencyjne, o ile nieuzasa­
dnione ”  '

lanie deszarży mnóstwu rachunków rocznych 
rządu stanów prowincyonalnych; di lej dokona 
wyborów członków do deputacyi dla sprawdzenia 
mitjso urodzeuia i stałego pobytu w Poznaniu, 
( tik ie jże  dep ttacy i nowo uchwalonej w Bydg si- 
JZy; Wyboru komisyj okręgowych dla klasy.,zna-

a niepowodzeń żyje i exystuje i rozradza się a 
dziś ceremonialnie, uroczyście obchodzi narodziny 
swe w w spaniałym  domu własnym.

Na tę  ucztę duchową, dzieci jednej ziemi sta-1 
wili się wieńcem godowym, inni z stron różnych 
ślą w yrazy uczuć swych serdecznych i życzeń 
* 8 erf!? P t y ^ y ^ b  religijnym  odgłosem „ Szczęść

po-

go podatku d ,chodow ego; wyboru członków współ- Boże!“ Otoż w życzeniach tych góruje je”dna naj- 
obvwateli dla komisvi ałńwne, • «, l więb8za { najpodniośłejsza myśl, że tak , ja k  tu

zlewa się jedność myśli, uczuć i żyćzeń, tak  jed ­
ność ta  przewodniczką być powinna wszystkich

obywateli dla komisyi głównej rezerw ow ej; w koń 
cu dokona wyboru członków do k j m; s / i  adm  ni- 
strącyj ay< h stanów prowineyon ilnych i ich in - 1 

stytutów.

W  uzupełnieniu spraw ozdania o uroczystości o- 
tw arcia gmachu Tow arzystw a Przyjaciół nsub 
w Poznanin podajem y następującą kurespondecyę:
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Uroczyste otwarcie i poświęcenie gmachu T o ­
w arzystwa przyjae/ół nauk w Poznaniu w dniu 
wczorajszym, a  jabym  dodał, że oddanie w łaści­
wie c ci należućj zacnemu fundatorowi tego gma- 
chd i zbiorów onego, śp. Sewerynowi Mielżyńskie- 
m u, zgromadziło wszystkich niemal członków te­
goż Tow arzystw a w raz z rodzinami ich, miły_  , , 0 — -  *  i me

iteporterzy niojżeszowego w yznania gazet zwykły przedstaw iając widok,

T aki jest pobieżny opis gmachu wczoraj 
święconego i otwartego dla publiczności.

Na zakończenie słowo jeszcze wspomnień hist >- 
rycznyeh. D 26 stycznia 1857 r. Dr Kazimierz 
Szulc, Leon W egner, X. F ranc szek Malinowski i 
Tytus D dałyński, w m ieszkaniu D ra W ładysław a 
Niegolewskiego naradzając s ię , ułożyli wspólnie 
statuta Tow arzystw a Przyjaciół Nauk i jednom y­
ślnie podpisali je. W  6  m iesięcy potem pierwsze 
walne Zebranie odbyli w gmachu biblioteki R a­
czyńskich, w ybierając na prezesa hr. A ugusta Cie- 

a  na prezesa honorowego i opiekuna 
Tow arzystw a X. Arcybiskupa Przyłuskiego. Po p. 
Cieszkowskim prezesem był Tytus hr. Działyński 

nej ojczyzny łączy mową ojczystą w jedno og iis . po nim przez długie la ta  Dr Karol Libelt, a od 
ko w iedzy i nauki. W rota tej św iątyni nauki jego zgonu p. Stanisław  Kożmian. 
w naszym są ręku i mimo najsm utniejszych nie- Żywimy teraz niepłonną nadzieję , że zarząd 
raz okoliczności i stosunków otwieramy je  i poka- Tow arzystw a poleci w osobnej książce przedruko­
wujemy światu, że m y żyjemy, że skarby wiedzy wać opisy otwarcia gm achu, tak  sym patycznie i 
i nauki to nie blichtr, nie szych, nie pozłota tylko I szczerze a  rzetelnie zamieszczone w pismach tu- 
ale rzetelny postęp i ośw iata prawdziwa. To też tejszych —  i przyda niewątpliwie historyę począ- 
z dum ą praw dziw ą chlubimy się dziś koryfeusza- tkn  i bytu tegoż Towarzystwa, tę zwłaszcza, któ- 
mi nauki i wiedzy geniuszu i talentów na każdem  ra  i w sprawozdaniu i w gazetach pomięnioną zo- 

serce nasze rośnie z radości, gdy jak i nowy stała. K siążka taka niewielkiego w ym agać będzie
 ’ ’ nakładu, który się wróci niebaw em , bo rzecz cie­

kaw a będzie a  na czasie.

wspólnych a poczciwych prac naszych, boć jedno­
ścią tylko silni jesteśm y, a  dziś jedną  tu tylko 
mamy na  myśli jedność nauki, k tóra dzieci jed-

polu i
dowód św iadczący o nauce i oświacie _____ „
światu okazać możemy. T ak i dowód mamy w dniu 
dzisiejszym , owoż pod hasłem dnia tego pod ha-

— ejSs Ł Ci1 a k  nn 1 S r S l J l d 'Z 3  iK,agina,Clf i’ | / a  8 a l 1  3 f °  piętfV  Sałeryi ^ w  p Jakich, I głem jed n o śc in a  polu^na^kowem h ^ z m y s ię  w sp ll- 
stracb, JS ;Z  ^ d a _Pr?Tałowie, m a w ie lk .e |g d y  zgromadzona publiczność zajęła miejsce Wy- L ie  w owo nierozerwane rgaisko  ' jedności praw-a ża

oczy, niedziw w ięc, że opinia publiczna została 
zatrwożoną w niemałej mierze i już porównywano 
W iedeń z oblężeniem Paryża w 1870 r . . Wojski* 
nie m ało polecenia robić użytku z broni , i skale­
czenia, jak ie  się zdarzyły, pochodzą nie ztąd, że 
wojsko nacierało

znaczone, a  przy stole prezydyalnym zasiedli: I dziwej “.
prezes Tow arzystw a p. Stanisław  Kożmiao, wice- Potem X. prałat Likowski, według rytuału ko 
prezes Dr Matecki, X  prałat Likowski, sekretarz I ściel nogo, ceremonialnie poświęcił gmach cały i 
zarządu p. hr. EageBhbm, i jako  g iść  przybyły X .| wszystkie sale tegoż gmachu, które i my wraz

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 14 listopada.

m i '  u - u '  . J kanonik Polkowski, sędziwy prezes zagaiwszy po - 1  z nim przejdziemy
. i kłuło bezbronuą gavwedz, ale I siedzenie, w pięknćj i podniosłćj mowie cześć od - 1  przeznaczenie ich 

że ekscedenci nacierali i atakow ali wojsko. -  dawszy tym  wszystkim, których imiona złączone Na najwyźszem piętrze urządzona iest Draco
W  pierwszym razie* rannych byłoby znacznie wię- są  z tą  insty tacyą tak  wielkiej doniosłości, ag łó -  wnia dła m alarza i konserw atora P
cej i rany byłyby cięższe. Fakt, ż ) nikt z pospól- wnie wyniosła ;y ponad wszystkich niespożyte za- obecnie zajm uje n 

. . .  żołnierzy zostało ci^- sługi śp. hr Sew eryna Mielżyńskiego jako  naj- tej mieści się też i
ko ranaych. Świadczy ta  okoliczność wymownie I hojniejszego dobroczyńcy, któremu wszystko co ma I kich rozmiarów „Pokój Toruński

Nam iestnik h r. Alfred Potocki przejechał dzisiaj 
notując o ile pamięć sięgnie | rano z Łańcuta przez Kraków, udając się do W ar­

szawy na wesele syna.
-  Pierwszy mróz pojawił si§ tej jesieni w dniu 

dzisiejszym.
, . .  . . , . — Tow arzystw o wzajemnej pomocy uczniów

obraz jego historyczny wiel- W szechnicy Jag iellońsk iej. Do wydziału na rok 
i nrnWaln “ 1882/a wybrani zostali: przewodn. W acław Damski,

Jaroszyński
galeryi, k tórą I 

w  pracowni

zastępca przewodniczącego Teofil Stachiewicz, se­
kretarz 1-szy Stanisław Ziobrowski, sekretarz 2-gi 
Kazimierz Krygowski, podskarbi 1-szy Franciszek 
Grabowski, podskarbi 2-gi Mieczysław Głuchowski. 
Wydziałowi: Abraham Władysław, Bednarski Jan , 
Bernadzikowski Szymon, Bieńkowski Bogumił, By- 
stroń Jan, Cercha Maksymilian, Gluziński Tadeusz, 
Godlewski Kazimierz, Grychowski W iktor, Haitlin- 
ger Władysław, Jezierski Józef, Karliński Justyn, 
Krygowski Kazimierz, Krywult W aleryan, Krzyża­
nowski Stanisław, Kulczyński Ja n , Kurak Michał, 
Leo Juliusz, Lic Feliks, Lukasiewicz Włodzimierz, 
Łuszczkiewicz Józef, Radecki Paw eł, Szczurowski 
Ludwik, Tilles Samuel, Tukałło Ignacy, Węgliiiski 
Leon, Zgórski Kaz;mierz, Ziobrowski Stanisław, Zołl 
Fryderyk.

—  Kurs handlow y w ieczorny. Na posiedzeniu 
lOgo b. m. odbytem , Wydział zarządu tutejszej

szkoły handlowej w gmachu Ś Ducha umieszczonej, 
uchwalił otworzyć jeszcze w tym miesiącu w i e c z o r ­
n y  k u r s  h a n d l o w y ,  jeżeli tylko zgłosi się do­
stateczna liczba słuchaczy. Z pomienionego kursu 
korzystaćby powinny przedewszystkiem osoby doj­
rzalsze, pracujące już w zawodzie handlowym, a 
pragnące uzttpełnić swe wiadomości w pewnych ga­
łęziach nauk handlowych lub uzyskać podstawę do 
dalszego samoistnego kształcenia się w tym zawo­
dnie. Bliższych jeszcze w tym względzie wyjaśnień 
udzieli ohętnie każdemu dyrekeya szkoły handlowej.

Mieszkańcy nlicy P oselsk ie j, dawniej Ś. Jó ­
zefa, uskarżają się , że w piwiarniach okocimskiej 

wiedeńskiej, położonych w tej nlicy, odbywają się 
koncerta od godziny 7ej prawie do białego dnia 
wśród orgij i wrzawy, które niedają spać mieszkań­
com tej ulicy.

O rdynat h r. Tomasz Z a m o y s k i  zakupił pię­
kne dobra Radłów, należące do fundacyi ś. p. Hel- 
clowej, jak  nas zapewniano, za milion sto i COŚ 
tysięcy reńskich. Przejście w tak  zacne ręce tak 
znacznego w naszym kraju majątku* jest wielce po­
myślnym faktem. Wydział krajowy zatwierdził już 

i. Nadmieniamy prócz tego, i i  Radiów jest 
ładnym m ajątkiem , polowanie w obszernych jego 
lasach urządzone być może wzorowo, a niejwątpimy, 
iż nowa administracya niezapontni o tem.

—  R ada zaw iadow cza kolei K a r o l a L u d w i k a  
przyznała szkole handlowej w Krakowie roczną sub- 
wenoyę w kwocie 300 złr. na przeciąg la t pięoiu, 
upoważniając równocześnie dyrekoyę ruchu we Lwo­
wie do wypłacenia na ręce Prezydyum Izby han­
dlowej w Krakowie za rok pierwszy 300 złr..

— O statnie chw ile samobójcy. Odcinek ostatni 
dziennika VEvinem ent poświęcony został przez zna­
nego kronikarza Charles Monselet pamięci kilku 
przyjaciół, którzy padli ofiarą samobójstwa. Obok 
Leona Laya,"autora romansu L e due Job, którego 
pewnego poranku znaleziono powieszonym w sypial­
nym pokoju, —  obok Franciszka Beuló znakomite­
go historyka i ministra stanu, który sztyletem sobie 
życie odebrał, — obok Karola Didier, autora dzie-

Rome Souterraine, przyjaciela Jerzego Sand, 
który ślepy i opuszczony skończył pewnej nocy, 
niewiadomo jak  i gdzie. —  MonseLt poświęca ob­
szerny ustęp przyjacielowi swojemu, Bourg St. 
Edm e, byłemu komisarzowi wojennemu, sekretarzo- 

marszałka Bertbier, a w końcu dziennikarzowi. 
Nieszczęśliwy chybił swego 'zawodu, gdyż talent je ­
go nie zdobył sobie uznania, a w późoym wieku, 

ąo ojcem rodziny, jznalazł się wobec najstra­
szliwszej nędzy. Znaleziono go powieszonym. Przed 
trupem jego, na biurku, leżał otwarty dzienniczek, 
w którym ostatnie myśli w nocy pried śmiercią, 
najprzód od godziny do godziny, następnie co kwa­
drans, wreszcie, co minuta, spisywał. Z dziennika 
tego wyjmujemy następujące ustępy:

26 marca 1852 o 10 wieczór. Wróciłem w tej 
chwili do domu. Resztką węgli, które przed sześciu 
czy ośmiu dniami za 19 sous kupiłem, rozpalam ma­
ły ogień. Wieczór był zimny, i noc także będzie 
chłodne. Nie położę się więcej do łóżka. Wszystko 

przygotowałem. Ogoliłem się i umyłem od stóp 
do głowy. Włożyłem czystą bieliznę, nakręciłem ze­
gar ścienny, we wszystkich kątach kurza zmiotłem. 
Dużo papierów spaliłem, wiele innych uporządkowa­
łem. Dziś rano sprzedałem kilka książek, żeby za 

śniadanie i obiad zjeść i świece kupić, które we- 
zwyczaju przed ciałem mojsm palić się mają. 
4-ej popołudniu byłem wciąż na nogach Byłem 

przy ulizy Richelieu 110, potem jadłem oviad. Co 
za obiad! za 21 sous przy ulicy Fontaine - M olióre! 
Wróciwszy do domu, uczyniłem dopiski do listów 
dla dzieci moich i dla przyjaciela mojego, Mongla- 
ve Potem znowu wyszedłem. Byłem w ulicy de la 
Paix. Dzieci moje zeszły do mnie, i po n z  ostatni 
uściskać je  mogłem. Ćo za bo leść! Drogie, lube 
dziewczątka niczego się nie domyślały. Przynajmniej 
że spokojnie noc spędzą. Potem poszedłem jeszcze 
do Palais-Royal Z powrotem oddałem wszystkie 11- 
sty moje na pocztę przy nlicy St. Andró des Arts...

Potnoc. Układam pończochy, koszulę i przaśeie- 
radło, które będą ostasniem mojem okryciem. Czu- 

że się chwila zbliża. Czuję to po wzruszeniu, od 
którego, mimo całą odwagę, obronić się nie mogę. 
Modlę się do Boga za dzieci, za siebie, — gdyż 

duszy mojej odzywa się głos wzbudzający naj­
słodsze, najlepsze uczucie a zarazem ufność i na- 

. Rozniecam ogień; zdaje się mi, że blisko 
mnie coś żywego się porusza. Gdybym nie został 
zawiedziony, zdradzony i opuszczony, nie byłoby 
tak daleko zaszło. Ale osamotniony, a od śmierci 
Maryi coraz więcej palącym bólem trawiony, bez 
pociechy, bez nadziei, prześladowany troską i nę­
dzą, narażony na upokorzenie oszczerstwo i znie­
wagi, nie znalazłem innego wyjścia z mojej biedy, 
— jak  samobójstwo.

2-ga po północy. — Jak  to czas biegnie! Bije 
druga, a tam w iatr wyje. Włożyłem teraz klucz 
od drzwi na zewnątrz i przymocowałem doń czer­
woną nitką list, w którym odźwiernemu donoszę 

Wypadku i instrukcyc mu pozostawiam. Pierwszy 
lokator, który ju tro  rano koło drzwi moich prze­
chodzić będzie, dostrzeże list i zapewne zniesie go 
na dół...

K w adrans na trzecią. — Muszę przygotowania 
ostateczne zrobić. Nie chcę, żeby mnie nadchodzą­
cy ranek jeszcze zastał. Rodzaj śmierci, jakibym 
miał wybrać, jest mi obojętny. Chciałem sobie 

pistoletu w serca strzelić; byłby to najprostszy 
najszybszy sposób. Nie mogłem przecież dostać 

pistoletu. Spróbowałem uduszenia, jak  Pichegru i 
uważam, że i to łatwy sposób. Wezmę parę k a ­
wałków drzewa, które zeszłego roku ze spaceru 

dziećmi w Montmorency przyniósłem. Zwiążę je 
spodziewam się, że będą miały siłę oporu. Za po­

mocą supełka przymocuję je  do chustki od nosa i 
póty będę nią sobie szyję soiskał, póki mnie siły 
nie opuszczą. Dla pewności przywiążę do wierzchu 
mojej biblioteki postronek, który już oddawna po­
siadam. Założę go naokoło szyi odepchnę krzesło 
nogami i zawisnę w powietrzu. Duszenie z powie­
szeniem z pewnością nie chybi. Zobaczymy...

co
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W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  S tro i policyjna 
przytrzym ała: P io tra  F in ta , za kradzież c u k ru ; Ign 
Zielińskiego, za pobicie; F ranciszka Siatkow skiego 
za kradzież zegarka srebrnego; za pijaństw o 4 osoby!

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .

W e ś r o d ę  lB g o : K oncert Byliekiego na dochód 
orkiestry krakowskiej.

W e c z w a r t e k  16go: Gęsi i Gąski, B ałuckiego 
po raz czwarty.

W  s o b o t ę  18go: Sergiusz Panin, Ohneta, 
w przekładzie Arwińa, po raz pierwszy.

.T  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknychi w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
lle i do 4e], prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J s  
g i e i l  o n s k l e g o  (Collegium majus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj uni 
wsrayteckieh.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

D nia 13go lis topada pochm urno, term om etr 
od -f-4*0 spadł na — 2 0 C. B arom etr stoi wysoko 
o godz. 7ej rano d. 14 stan  jego  był 749-2 millim. 
term . — 1-4 C. — W iatr wschodni.

—  W e środę d. 15go lis topada: Ś. Leopolda w,

W ia d o m o śc i mrtpef$.jexwn, Sitera&ki* 
i tmn&owe.

P r ó b y  tl S e r g i u s z a  P a n i n a  odbyw ają 
się dwa razy na dzień w tutejszym  teatrze ,

Wieczór Towarzystwa Muzycznego Krakow­
skiego drugi w tegorocznym  sezon ie , zgrom adził 
wczoraj nader liozną publiczność, k tó ra  też, możemy 
z góry  pow iedzieć, nie doznała zawodu w swoich 
oczekiwaniach. Przedewszystkiem  powinszować wy 
pada pow rotu do sali R edu tow ej, k tó ra  niezbyt 
piękna i porządna zapew ne, lecz od sali tea tra ln e  
daleko pomyślniejszą je s t dla m uzyki, zwłaszcza 
w okalnej i tak  zwanej K a m m erm u sik .

Pelnem i też tony żab rzn ra ł w ta i akustycznoj'p rza- 
strzeni j iękny a nieznany w K rakow ie Septuor Saint 
SaŚnsa, n a  instrum ents sm yczkowe, trąb k ę  i fo rte ­
pian, u tw ór k tó ry  prawdziwą w artość muzyczną łą ­
czy z w ielką oryginalnością i potokam i melodyi 
podbijającej mniej naw et w ykształcone ucho. Po 
Sepłuorze do najbardziej in teresujących i najlepiej 
wykonanych num erów  zaliczyć w ypada Żeleńskiego 
Valse lyrique na wiolonczelę odegrany  przez pana 
Sandoza, którem u sam kom pozytor towarzyszył na 
fortepianie i K iickena Pieśń wieczorną pielgrzymów, 
starann ie  a z wielkiem zrozumieniem wycieniowaną 
przez niezwykle liczny chór męski pod kierunkiem  
p. N iedzielskiego. R esztę p rogram u wypełniły dwie 
wcale udatne pieśni na bary ton  odśpiew ane głosem 
dzielnym, lecz długiej jeszcze p racy  potrzebującym ; 
znana Sicilian?i P ergolesego  tym  razem  podana 
w transkrypcyi wiolonczelowej i H ubera  Sonata na 
dwóch fortepianach w ykonana przez uczennice pana 
Barabasza, czysto i b ieg le ,choć  trochę m onatonnie, 
oraz deklam aoya wygłoszona przez p. Stępka.

Gdy dodam, źe największe uznanie słusznie zna­
lazł początkowy Septuor, źe bary ton  p. R. sym pa­
tycznie przyjęty dodał nad p ro g ram  m azurka Mo­
niuszki f i zakończę życzeniem , aby w czorajsza pro- 
dukeya stawszy się dobrą w różbą na sezon cały, 
w następnych ja k  najw ięcej znalazła naśladowniczek, 
sądzę żem sumiennie spełnił zadanie przyjęte w za­
stępstw ie zwykłego Sprawozdawcy Czasu, którego 
zastąpić o ty le próżnobym się kusił, ile* że je s t za  
razem  sprawozdawcą , niezwykłym. “

'St. Tomkowicz.

Towarzystwo lekarskie krakow skie odbyło 8 b. m. 
posiedzenie zwyczajne, na k tórem  po długiej dysku^ 
syi nad wykładem prof. D ra Browicza „o prątkach  
gruźliczych“, doc. D r Goebel okazał i objaśnił nowy 
przyrząd do ośw ietlania jam y ust, a D r Schram  po­
dał k rótk i opis w ykonanej przez prof. D ra Mikuli- 
cz8 resekcyi kiszki i okazał dotyczące preparatu . 
W  końcu uchwaliło Towarzystwo przez ak lam ację  
przesłać D r H orbarzew skiem n dyplom na członka 
korespondenta.

D ruga z kolei p re le k c ja  X . prof. Chotkowskiego 
nO' Unii Brzeskiej** odbyła się dziś w sali m uzeal­
nej D ra  Baranieckiego. Zajm ujący przedm iot od­
czytu i prześliczna « b ogata  w erudycyę wymowa 
p re le g en ta , sprowadziły tym  razem  spory kontyn- 
gens słuchaczy nieobow iązkow ych, k tó ry  niezaw o­
dnie coraz bardziej zwiększać się zaeznie, skoro po­
głoska o tych pięknych prelekcyaeh szersze obie­
gn ie koła.

S i e m i r a d z k i  maluje obecnie nowy obraz, do 
którego treść zaczerpnął tym razem nie z dziejów  
klasycznych, ale z historyi polskiej. Artysta obrał

mianowicie czasy Zygm unta A ugusta, po śmierci u- 
kochanej B arbary, ja k  wiadomo, bardzo upadłego 
na duchu i pozwalającego się owładnąć pierwszej 
lepszej kobiecie. Jed n ą  z tych kobiet była mie 
czczanka n ie jaka G iżanka, i ją  to  artysta  w obra 
zie swym przedstawić zamierza.

Nowe książki. Buch wydawniczy we Lwowie do 
sta rsza  nam  w te j chwili k ilka cennych nabytków 
w dziedzinie poważnej, naukow ej litera tu ry . I  tu ta j 
przoduje, ja k  zawsze w lwowskimjruchu wydawniczym, 
zasłużona księgarn ia Gubrynowicza i Schm idta, co­
raz bardziej rozszerzająca zakres Swego nakładu  na 
poważne, fachowe wydawnictwa, co je j za rzetelną 
zasługę należy poczytać. J e j—to nakładem  wyszły 
w łaśnie dwa obszerne dzieła niepospolitej dla k ra ju  
naszego praktycznej doniosłości:

G ostkow ski R o m a n  br. T eorya ruchu kolejow e­
go, zastosow ana do praktyki, z 52 rysunkam i w tek ś­
cie i 1 tablicą,^ 2 tom y ( I  440, I I  489 str.)  J e s t  
to  pierwsze dzieło, trak tu jące  o tym  przedmiocie 
w naszej litera tu rze , opracow ane przez w ytraw nego 
technika praktycznego i znanego zarazem zaszczy­
tn ie w litera tu rze  fachowej autora, k tó ry  n a  n ie ­
dawnym zjeździe technicznym  w K rakowie odzna­
czył się tak  świetnie. Doniosłość te j pracy w chwili, 
gdy wszyscy pragniem y ta k  gorąco polonizacyi 
krajow ych kolei, n ie potrzebuje zgoła kom entarza.

D r  A n to n i B a ra ń sk i.  Chów koni, poprzedzony 
wykładem ogólnych zasad chodowi! zwierząt gospo*- 
darskich, z 21 rycinam i najważniejszych ras, m iano­
wicie krajow ych przez Juliusza Kossaka. Część 1 
str. 192. W yborne to  kom pendyum , napisane ze s ta  
nowiska najnowszych zdobyczy nauki, powinno wy­
rugow ać u nas z użytku powszedniego wszelkie 
obce podręcznik i; już obecnie przygotow uje się, 
ak  słyszymy, niemiecki przekład tego  dzieła, k tó ­

ry  u trw ali niezawodnie zasłużone stanowisko au to ra  
w fachowej litera tu rze  zagranieznei. Szczęśliwy był 
bez w ątpienia pomysł pozyskania K ossaka dla illu- 
stracyi tego dzieła.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

c biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o ta rg a  zbożowym na Baranin e i Klepnrz 

dnia 13 i 14go listopada.
W skutek nadzwyczaj złych dróg, dowóz zboża 

na wczorajszy targ na Baran był niewielki*, wy­
nosił zaledwo do 500 korcy. Ceny nietylko że się 
ntrzymały z ostatniego targu, ale sbłonniejsze były 
nawet do zwyżki. Żyto płacono wyżej. Chęć ku­
ma była dość ożywiona.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 34-— 
o 46a/3 złp.;— żyto na 227 funtów od 30-— do 

35-— złp.; — jęczmień na 202 funt. od 23 złp. do 
28 złp. owies na 138 funtów od — do — złp., 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
250 f. od 32 do 36 z łp ; rzepak 250 f. od — do 

złp.
Z braku zagranicznych kupców obrót na dzisiej­

szym targu kleparskim zmniejszył się znacznie, a 
ceny w ogóle uległy spadkowi. Tendencya była 
mdła, a cbęć kupna nie wielka, ograniczająca się 
)o większej części na miejscowe potrzeby i dla 
pobliskich młynów parowych, lubo ajenci brali 
udział w zabnpnie na wywóz. Pszenicę rumuńską 
iłacono także wyżej od ostatniego targu.

Płacono z# pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
id 7- — do 9 25 — złr., czerwoną od 8‘75 do 
75 złr., białą pszenicę od 8-50 do 9 60 złr. 

tyto piękne od 6 75 do 7 10, poślednie od 6 50 
( o 6-90 złr ; jęczmień piękny od 7-— do 7 25 złr.. 
oośiedni od 6 — do 6 50 złr.; owies od 6-— do 

25 złr.; groch od 8-— do 10-— złr.; fasolę od 
•50 do 12 50 złr.; tatarkę od 7 50 do 8-— złr ; 

proso od 6-75 do 7 25 złr.; wykę od —• do — •— 
zł,.; jagły od 11-— do 12'— złr.: kukurudzę od 
8 — do 8 25 złr.; rzepak od 14 25 do 15-— z łr; 
koniczynę czerwoną od 45 — do 60 — złr., koni­
czynę białą od 50 -  do 65 — złr.

Sprzedaż satidaczów. S a n d a c z  ale- 
ży do ryb smacznych i popłatnych, a darzy się 
wybornie w stawach i jeziorach, dla tego warto 
go u nas rozmnożyć a nawet dić mu przewagę 
nad szczupakiem. Podanie możności ku temu za­
wdzięczamy p. Gostkowskiemu właścicielowi dóbr 

omice pod Wadowicami. On to bowiem zajął się 
chowam sandacza w stawie do tego umyślnie u- 

Izonym i z pomocą bożą dochował się t. r. 
mnogiego narybku, który dla pożytku obywateli 
postanowił zbyć po nizkiej canie, bo po 1 złr. za 
kopę. Sandaczęta są obecnie 8 do 10 ctm. długie 
a więc dostatecznie odchowane, aby uniknąć wie­
lu nieb jzpieczeństw; dlatego byłoby do życzenia, 
aby obywatele korzystali z nadarzającej się dobrej

sposobności i obficie zarybili ’swe wody młodemi 
sandaczami, których zabezcen prawie od p. Go­
stkowskiego nabyć mogą. Zrażać się tem nie wy­
pada, że szczupak wytnie wiele sandacząt, bo po­
zostałe okazy, gdy dorosną, wynagrodzą sowicie 
poniesione koszta i będą nadto wytwornemi dania 
mi na pańskich stołach.'

Tc^gramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 1 l-go listopa. W i e d e ń :  pszenica 9-75 do 
10 50 n- ; żyto od —*— do — — złr.; jęczmień 
0* — do ■*— złr.; bukurudza od złr. O’— do 0*- 
złr.; ow> ;s od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 3225 do 32-50 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09-30 do 09-32 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —• 
od —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 19650; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 53-30; olej rzepako­
wy 64-25 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------—i
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąk: 
159 kilogram. 57*75 złr.; olej rzepakowy 86-50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; bukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W l« # ® Ś !  12 listopada.
Ą  O k o w i t o .  N a naszem targow isku przy zu­

pełnym b raku  podaży tow aru  go tow ego , notow ano 
go wczoraj nom in. w duchu dość znacznej zwyżki, 
bo po 32-25 złr. N a term in listopadow y zaw ierano 
tra n sa k c je  po 32 złr., n a  sfcycaeń-kwiecień po 31*50 
złr., na styczeń-m aj po 31*75 złr.

P e s z t  11 l i s t :  30*75*— *81*— *łr. — W r o s ł a  w, 
11 list.: na listop. 51 50 m?k,, na wiosnę 51 50 m rk 
S z c z e c i n ,  l i g o  lis topada w m iejscu 52 60 mrk., na 
listopad 52 31 m rk., n a  lis topad-grudzień 8 2 '—  m  
kwiecień-maj 54”— mrk. B e r l i n  l i g o  lis topada: 
w miejscu 53 30 m rk., na listopad 53-40 m rk., na 
listopad-grudzień 53 25 m rk., na kwieoień-maj 54 60 
mrk. —  P a r y ż ,  l i g o  listopada: na ten m iesiąc50*75 
frk., na grudzień 51-50 frk., na styoz.-kw. 53 ’— frk., 
na m aj-sierpień 54*—  frk.

■ a f t * .  W i e d e ń ,  12 listop.: aa 100 kilo zetem  
dw orca 22-50— 22*75 złr.—  T r y e s t ,  l i g o  listop.: 

za 100 kilo baz c ła : 9*60—  9 80 złr. —  B r a m a ,  
l i g o  lis topada : za 50 kilo *—  m rk. —  H a m ­
b u r g ,  1 Igo  listop.: w miejscu 8*20 m rk., na listop. 
8 20 mrk., na styczeń m arzec 8 90 m r k . — A n t ­
w e r p i a ,  l i g o  listop.: za 100 kilo 20*25frk. — N o ­
w y J o r k ,  l i g o  listopada: z a g a lo n e  n a  listopad 87/, 
ot. pap., w Filadelfii n a  listopad 83/« ot. pap.

I r t y k a f j  w  dUrfmlw 
od H c d a h c ji .

.V z d M la a t11 a le  pnvhn-

N a d e s ł a n e .

A l b u m  m e b l o w e
niezbędne d la kupujących meble wszelkich stanów , 
z 900 rycinam i w raz z cennikiem  za 1 złr. 50 ct. 
do nabycia u firmy

J.  Cl. & I i. Franki
w W ie d n iu  I I ,  O bere-D onaustrasse 19,

103  neben dem  Schollerhofe.
Bardzo obfity w ybór gotow ych mebli, trw ałych, 

tanich, gustow nych. (2249-5-6).

Ostatnie wiadomości.
Rada państwa, jak nam z kompetentnej donoszą 

strony, ma być zwołaną na dzień 30 b. m.

Polit. Corr. prostuje dziś pomyłkę zaszłą w te 
agrarnie Pressy o wstępnym artykule Czasu i przy­

tacza dosłownie właściwe brzmienie ustępu o bu­
dżecie.

Książę Bismark poprosił do siebie Tiedemana, 
najwydatniejszego członka wolno-konscrwatywnych 

konferował z nim długo, z czego wnoszą , że się 
umawiał z nim o warunki wytworzenia partyi rządo- 
wćj opartćj głównie na zasadach stronnict wa wol- 
no-kouserwatywnego.

Francuska Izba deputowanych zajmowała się i 
siedzeniu budżetem ministerstw

. na
drągiem swem p osiedzeniu budżetem ministerst wa 
spraw duchownych. Minister oświadczył, źe mini­
sterstwo pozostać zamiarza ua stanowisku konkor- 

atu. W dyskusji zabierał głos biskup Freppsl 
przeciw wycieczkom deputowanego Juliusza Roche.

Aleko basza odebrał od Dufferina pismo, krót­
ko przed wyjazdem ostatniego z Konstantynopola, 
w którem mu winszuje skutecznego zwalczania 
dążności panslawistycznycb w Rumelii wschodnićj

Do Polit. Corr. donoszą z Kairu, że głównym 
zamiarem Dnfferina jest wysłuchanie Arabiego i 
skonstatowanie ścisłe współudziału Sułtana w po­
wstaniu egipskiem.

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 14go listopada. Dziennik urzędowy 
donosi, że profasbr Akademii techniczno-przemysło­
wej w Krakowie* Dr Bandrowski* został mia­
nowany dyrektorem oddziału techniczno-chemiczne- 
go tegoż instytutu, a dyrektor fabryki produktów 
chemicznych w Wiener Neustadt, Gustaw Stein- 
graber* nauczycielem chemicznej technologii w tymże 
instytucie.

B u d a p e s z t  14 listopada. Nemzet występując 
przeciw dziennikom rosyjskim, oświadcza, że wszyst­
kie rozporządzenia ministra wojny wywołane są 
potrzebami, które już oddawna dawały się uczuć. 
Kalnoky i Bylandt idą ręka w rękę, a nie istnieje 
między nimi żadne nieporozumienie, jakiego do­
patrują się dzienniki rosyjskie między tymi mini­
strami.

Paryż 14 listopada. W zgromadzeniu w „Ely- 
sće Montmartre**, które odbyło się pod przewod- 
n’ctwem Clemenceau i miało uchwalić zburzenie 
kościoła „Sacrć coeur**, wzięło udział wielu człon­
ków stronnictwa klerykalnego i legitymistycznego. 
Członkowie ci przeszkadzali mówcy, wskutek cze­
go przyszło do formalnej bijatyki.

Spalato 14go listopada. Kiedy nrzedwczoraj 
wracali goście z bankietu, który się odbył na cześć 
tutejszego burmistrza, wybuchły wielkie zaburze­
nia, wywołane przez przywódzców stronnictwa wło­
skiego. Zgromadzone tłumy podburzono przeciw 
straży bezpieczeństwa, wskutek czego przyszło do 
walki, w której kilka osób zostało rannych. Lud­
ność tutejsza jest nadzwyczaj oburzoną z powodu 
tych zajść.

Belg-rad 14 listopada. Król konferował z przy­
wódcą stronnictwa radykalnego* P a s i c z e m; za­
żądał wyjaśnień co do programu teg i stronnictwa 
i co do jego postępowania w razie, gdyby powo- 
łanem zostało do udziała w rządzie. Król powie­
dział: „Musimy poszukać wyjścia parlament wne- 
go, przesilenie bowiem doszło już do szczytu swej 
wysokości, a rozwiązanie jest bardzo trudne. “ 

Petersburg* 14 listopada. G ołos  oświadcza, 
że wydatki na fortyfikacve austryackie, o ile one 
wymierzone są przeciw Rosyi, są zupełnie niepo­
trzebne, ponieważ Austryi nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo ze strony Rosyi, jeźli tylko w Wied­
niu nie powstany plany, któreby szkodziły intere 
8om i godności Rośyi.

Telegramy biura koresp.

B u d a p e s z t  14 listopada. Komisja budżeto­
wa delegacyi austryackiej przyjęła kredyt okupa­
cyjny aż do pozycyi 9tej włącznie, wykreślając 
z pozycyi, przeznaczonej na zaopatrzenie wojska 
100,000 złr. Minister Kallay udzielił pewnych wy­
jaśnień co do stanu nauki w prowincych okupo­
wanych, przytaczając daty założenia gimnazyów 

i  szkół ludowych, w których język tameczny* jest 
językiem wykładowym, a język niemiecki przed­
miotem obowiązującym. Dochód z lasów jest nie­
znaczny z powodu braku dróg; w ehodowli bydła 
da się zaznaczyć niewielki postęp; handel kwitnie 
tylko w niektórych miastach; organom urzędowym 
joleeono starać się o ile można o podniesienie 
stosunków handlowych; wyzyskiwanie bogatych 
rokładów węgla nie postąpiło dotąd, ponieważ 

znajdywano tylko węgiel brunatny. W kołach u- 
rzędowych dopuszczano się wprawdzie pewnych 
nadużvć, ale nie w takim stopniu, jak sądzono; 
obecnie jednak nadużycia te nie powtarzają się 
z powodu surowych rozporządzeń pod tym wzglę­
dem. Urzędnicy będący po za okręgiem Serajewa 
władają o tyle językiem krajowym, że mogą do­
jrzę rozmówić się z ludem. Powracając do kwe- 

styi agraryjnej odpowiada K a l l a y  na zapytanie 
i U e n e r a ,  że przedłożenie rozwiązania tej kwe- 

styi, jest nie na czasie, ponieważ łatwo możnaby 
obudzić zbytnie nadzieje. Minister stwierdza, że 
naczelnicy powiatu załatwili wiele sporów agraryj- 
nych. Kataster skończonym będzie w trzech latach. 
Co się tyczy kolonizacyi oświadcza minister, że 
tylko jednę wieś założyła kolonia wirtemberska. 
Rząd uważa zakładanie w wielkiej ilości kolonij

w prowincyach okupowanych za rzecz bardzo po­
żądaną i chętnie popierać będzie takie osady.

Berlin 14 listopada. Cesarz zagaił Sejm mo­
wą tronową; dziękuję w niej lud.wi za jedno­
myślny objaw przywiązania z okoliczności urodzin 
prawnuka. Z pomocą ustawodawstwa utorowany 
rozwój działalności przemysłowej utrwala obok do­
brego wyniku zbiorów, nadzifję ciągłego rozwoju 
dobrobytu.

Różnica między wydatkami a  dochodami pań­
stwa znaczna , chociaż już ograniczone potrzeby, 
nie mogła być pokrytą bez pomocy środków nad­
zwyczajnych. Przedłożoną zostanie ustawa o po­
życzce, oraz wnioski co do ulg w ciężarach gmin­
nych i szkolnych, co do polepszenia płac urzędni­
ków, co do ulg dla ludności uboższej przez bez­
zwłoczne, zupełne zniesienie czterech najniższych 
stopni podatku klanowego, co do pokrycia niedo­
boru wynikłego z budowania nowych kolei żela­
znych, co do uproszczenia administracyi, co do u- 
sunięcia obostrzeń przy egzekucyi dóbr nierucho­
mych.

Zawiązanie napowrót dyplomatycznych stosun­
ków z knryą rzymską, przyczyniło się, ku wielkiej 
radości Cesarza, do wzmocnienia przyjacielskich 
stosunków z Papieżem. Cesarz spodziewa się, że 
pojednawcze usposobienie rządu wywierać będzie 
i nadal wpływ korzyetny na ustrój stosunków ko- 
ścielno'-’politycznych. Tymczasem rząd nie prze­
stanie, opierając się na ustawach i pełnomocni)- 
etwach,uwzględniać potrzebjpoddanych katolickich.

Szczególną pociechą napawa Cesarza, iż możo 
zawiadomić, że stosunki Niemiec do wszystkich 
rządów zagranicznych wlewają weń przekonanie, iż 
dobrodziejstwa ockoju pozostaną zapewnione.

Paryż 14 listopada. Rozprawa przeciw Union 
genórale odbędzie się dnia 5 grudnia przed sądem 
poprawczym.

Londyn 14 listopada. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, że Dafferin nie zawiera w Egip­
cie żadnych stanowczych układów. Zadaniem rzą­
du jest postarać się o bezpieczeństwo i porządek 
w Egipcie. Rząd nie może przyrzekać, iż wskaże 
jakiekolwiek średki, ani tćż zasięgać rady par­
lamentu przed zawarciem układów. — Kwestya 
zaprowadzenia w Egipcie instytucvj reprezentacyj­
nych zajmuje właśnie rząd angielski i Dnfferin’ . 
Byłoby przedwczesnem przed dalszym postępem 
pod tym względem wdawać się w dyskuąjye nad 
pytaniem, czy zawarte układy należy przedłożyć 
sułtanowi i Europie do sankcyi. Gladstone nie 
wątpi, że Arabi nie zostanie stracony bez zezwo­
lenia Anglii, i oświadcza się przeciw dyskusji nad 
wnioskiem Bourkego, żądającym wotum nagany 
w sprawie Arabiego, przed skończeniem się pro­
cesu. Zaproponowane przez Churchilla odroczenie 
Izby, aby zaprotestować nrzeciw ociąganiu się rządu 
w każdej dyskuśyi nad Egiptem, odrzucono. W Izbie 
odczytano pismo B r a n d l a u g h a ,  w którem ten­
że prosi, aby mu wolno było wyłaszczyć w Izbie 
nowody swego żądania co do złożenia przysięgi. 
L a b o u c h e r e  zapowiada odnośny wniosek.

Londyn 14 listopada. Times ogłasza list A- 
rabiego, w którym tenże oświadcza, że wojnę n- 
chwaliła rada ministrów pod przewodnictwem che- 
dywa w obecności Derwisza baszy.

M a d r y t  14 listopada. Chrzest infantki odbę­
dzie się w sobotę. Papież przyjął zaproszenie na 
ojca chrzestnego.

K tu r c a  — W i e d e ń  14-go listopada 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-—. — Renta 
srebrna 77 65. — Renta złota 95 30. 6 #  Ren­
ta złota węgierska 119*50 — Losy z roku I860 
131*25— Akcye Banku Narodowego 836 -  — 
Akcye kredytowe 303*60. Londyn 119-25.— Du­
katy 566. — Napoleony 9 4 9 -  Lombar­
dy 139-50. — Losy 1864 roku 172*10. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 313.— — Akcye kolei 
Lwowako-Czemiowieckiej 17075. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 161-50. — Anglo-Bank 124 —. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100-—. — Losyprem 
węgierskie 117 75 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
146*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 203-50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101.75. — Marki 58*50 
Ruble 118*25. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
86-70. — 4°/„ Renta węgierska 91*95 złr. 

Usposobienie giełdy: —

Berlin 14go listopada. 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 170*60. — Krótki Wiedeń 170 70 
Krótka Warszawa 201*30. Banknoty ros. 202*40 
5°/0 Listy zast. Polskie 62*—. — 4% Listy likw. 
Polskie 53-90 — Akcye kolei Karola Ludwika 
134*—. Akcye austr. kredytowe 519 —.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA

Antoni KlobukowsM.

l i n  pieniędzy i papierów pub!
SfewfcAw 14 listopada

gaM* papierowe rosyjskie za 100 n. . .
srebrny obrączkowy . . .

Karki niemieckie za 100 marek . .
Oukat ważny  .........................
2 C -fra n k d w k a......................... ....
mpeiyal ważny . . . . . . . . .
Srebro asatryaekie za 109 sir.....................
Kupony srebrne płatne sa 100 z&. .

Listy zastawne i óbligi
ow Slra]ow» gabcyjska • •osilgasye indemnizacyjne gaficyjskte 
JS listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. .

u *1 ** » n H e :
J z  , Tow. kredyt, ziemsk. .

u » banku hipot. . .
% m ty dłużne galio. zakł. włość, 

r j  “ 3£y zast. gal. zakł. kred. wło

¥  ¥v S : hipot- gaL
rf7. listy zast. g. z. fc,. E.

4
t l  
! |
I 1

za 100 złr. 
z pre. 10^

„ zwrotne za 40 lat 
- • o- w Krakowie, zwrot

Kaa 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
™ty zast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot 
i; j banknot, za 100 złr. w. a. .
“ Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
u J?  18 Iat> banknot, za 100 złr. w. a. . 

to IV?6?' z- z. w Krakowie, zwrot
iw  ij,® Jat, banknot, za 100 złr. w. a. .
<3 .^stawne Król. Pol, z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

lw,y  likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubK]
. Akcye kolejowe i bankowe.

°ye kolei Karola Ludwika . . .  po sir. 210
’ . « Lwowsko-Czerniowleckiej „ 200
* -Janku hipot. we Lwowie „ 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak. .  200

r Losy krajowe.
mi.asta K r a k o w a ........................................
miasta Stanisławowa

płacę żądają

117 75 118 50
1 58 1 68

58 25 58 75
5 62 5 72
9 45 9 54
9 70 9 80

100 _ 100
99 50 — —

100 50 101 75
99 75 100 75
90 — 91 50
87 25 88 25
97 80 98 75

101 — 102 25
100 50 101 50
92 50 93 50

L01 — 102 ___

97 50 99 - -

98 100 —

100 50

100 50

103 -  
98 25. 
8b 75

313 -  
170 — 
303 —

20 25
24 —

102 50

102 50

105 -  
99 5Cr« 
87 - f i

315
172
310

21 25 
25 50

ad  13 listopada.
GbUgi długu państwa. 
Kenta papierowa . . . . . .

* s r e b r n a .........................
IV. „ złota . . . . . . .
4 V ,  ko»y * roku 1884 po 850 słr
4V ,  ,  I860 „ 500 .
*•/. .  .  I860 ,  100 ,

,  1864 .  100 .
„ 1864 ,  60 .

Losy UemooRenten . . . .
ObUgi indmnisatsyjm,

SisasMie . . ’ . • • 10'/, podsi
B u k o w iń sk ie ...................................
Galicyjskie . . . . .  o .
M o raw sk ie .................... * «
Niższo-austryackie . . ,, 9
W^źszo-austryackie . , „ ,
Szląskie . . . . . .  ,  „
S ty ry js k ie ....................  ,, »
Siedmiogrodzkie . . . 'ty, ,
Węgierskie . . . . .  „ *
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6?< Renta węgierska złóta . . . .  
4*/*^ n „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

Gredit Anstalt dla ^ a n ^ P r z .  160 l  
„  » u  » wegierskie . 200 „
D epositen-B ank......................200
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 " 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 ” 
Unionbank . . . . . . .  ioo
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ” 
Wied. Rankverein . . . . ioo "

Akcye kolei,
A lbrechta....................  200 ałr. bez*
AWSld-Finms. . . 900 .  5*

77 
77 60 
95 30 

119 -  
131 
135 50 
171 75 
171 50 
40 -

.96 -  
100 
100 
104 
104 50 
104 50 
110 
104
98 25
99 85 
97 25

134 30 
119 55 
94 80

.24 ?f>

235 50 
305 2*- 
m  5i 
205 -  
870
836 -  
120 - i  
143 50 
114 -

169

ź id a ji

77 15 
77 75 
95 45 

119 50 
131 10 
136 
172 25 
172 25 
42

107 -  
101 -  
100 50 
105 -

105 — 
98 75 

100 
97 75 

134 60 
119 70 
95 10

124 50

•236 25 
305 50 
296 -  
206 -  
880 —

837 — 
120 2f 
144 -  
114 30

169 50

Donau -Dampfsch. - Ges. 625 ałr. 5*
E lżb ie ty ............................. S10 ,  o
Linz-Budweis . . . .  800 .  »
Salsburg-Tyroi . . .  800 * »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ «
Franciszka Józefa . . 200 .  *
Gai. Karola Ludwika . 210 „ ,
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jaasy . 20C „ »
Nordwest austr. . . . .  200 ,  .

.  „ Lit. B. 200 .  ,
R u d o lfa ............................. 200 .  „
Siedmiogrodzka I . . 200 ,  »
Staats-Eisenb.-Gesell . 200 » „
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ ,
Theisbahn (Cisańska) . 200 ,  »
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

„ Nord-Ost . . .  200 „ ,
.  Westb. Stuhlw. . 200 „ ,

Listy zastawne.
6# Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
6*/i „ n „ papier. 33 lat
6y, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. n 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt „ 36 lat
5%*/( „ . złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
„ „ „ nowe 37 lat

„ Bank. Hipot, lwów.................
Włość.

5*/.
5%
6 /o 
6 */,
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5 % Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%% Węg. ogól. Bod.-Kredit 84 lat 
»%•/. .  Boden Kredit-Institnt

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . . .300 złr. 5% 
Alfold-Finme . . . .  200 ,  „

„ Em.  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety ...................... 100 „ 4 */„/.

Rm. 186? . . 300 .  .  „

plac* Żądają pł&uę żądaj® ptełią ijd *  I
588 ~ 590 - Elżbiety Linz-Budweis . 203 afer. 5* 101 25 101 75 ( S a r y ......................... 42 37 75 38 50
211 - 211 50 Em. 1 8 7 0 . . .  200 » * 100 50 100 75 4"/, Bonau-Dampfsob. • • » 106 109 - 109 50
190 25 190 05 „ 1972. . . 200 

„ Salzb.-Tyr. 1873 200
» 9 i01 50 102 - Insbrucku. . . . . • ' B m 22 50 23 50

181 50 182 - ’ * S 101 — 101 50 Keglewloha . . . .  
Krakowskie . . .

!07g 19 — — —
2753 2759 Eperies. Tam, węg, część 300 O s ------ — _ * a m 20 50 21 -

195 25 195 50 Ferdyn.-Nordb. m, kon. . . . 47 ,* 105 75 106 25 Ofner (miasta B udy). » m — — 39 25
314 50 315 - * B wal. au s tr., . . ł? 102 - ------- P s l t y ......................... # m 35 50 36 —
145 75 146 50 .  Hor.-Szląz. linia 1871/72 107 20 107 6 Rudolfa . . . . W1/, 18 76 19 25
170 76 171 25 , poż. 14 milion. 1882 , ił 106 25 106 76 Salma . . . . • • 0 48 51 50 52 60
203 75 204 25 poż. 1876 r. . . 100 złr 5* 105 25 105 7t Salzburgskie . , • 20 23 50 24 —
228 - 228 25 Franc Jóżefa Em. 1867. 200 9 9 101 50 101 90 St. Genois . . . ■ • V 4S 46 ro 47 _
165 7b 167 - .  „ Em. 1873 . 200 

Gai.-Hiarol.-Lud. I  Em.. 300
r » 101 - 101 3C Stanisławowskie . • • 80 24 25 25 -

161 - 161 50 9 9 100 40 100 60 47.%  Tryesteńskie m 105 127 — *27 50
352 50 353 - H „ 1871 300 9 9 __ — _ _ 47, 9 50 63 - 64 -
140 — 140 50 „ HI „ 1872 300 9 9 ____ _ _ Waldsteina . . . . » 21 27 75 28 50
247 75 248 25 Koszycko-Oderb. . . . 200 » M 97 60 97 9u Windisehgratza. . . 91 39 50 40 -
161 - 161 50 Lwow.-Czer. I Em. 1365 300 .47,56 93 80 94 20 W a lu ty161 50 162 - H a 1867 300 9 4* 100 10 100 6(
165 - 166 - HI a 1868 300 9 Ił 95 70 96 10 Dukaty ważne . • t 6 66 i. 68

,  IV „ 1872 300 * 9 94 50 95 - 20 frankówki . . . 9 49 9 50
Nordweatb. austr. . . . 200 Ił » 102 30 102 60 Imperyały rosyjskie . ............... • Si 9 75 9 77

— — „ Lit. B. . 200 * 9 101 30 101 60 Funty szterl. angielskie .  . . • 11 90 11 93
118 75 119 25 „ „ Em. 1874 200 H 9 _ _ Lirv tureckie złote . « a e « • 10 80 10 82
104 75 — — iindolfa .................... 300 n JS 99 60 99 9; Marki niemieckie za 100 marek 58 50 58 55
101 50 102 50 Em. 1869 . . .  300 t! 9 99 30 99 6 Rubel papierowy za 100 . . , • 118 - 118 25
105 50 106 50 Em. 1872 . . .  300 t» 99 30 99 6i
102 — 102 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 n
w

9 118 25 
92 50 92 81 I iw ó w  13 listop.

91 50 Staatseisenbahn . . . 500 L 3 177 - 178 - Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem

805 - 809 -
98 - 98 75 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 133 75 134 2f 97 80 99 -
98 -  

101 50
98 75 

101 75
w .  . 200 złr. 5^  

Theissb.-Gesell.. . . .  .  .
118 50 
99 25

118 76 
99 76

47, .  .
57. i. ® n

9 9 •  •

37-letnie.
90 50 
97 80

92 — 
99 -

101 26 ------ Węg. gal. Łupków. . . 200 i* ■ n 94 — 94 3( 6*/. » .i Banku hip. gal. 
6’/i ft  r , „ włośo. gi 
57, Obligi indemn. gal. 57, pod 
67. « pożyczki krajowęi .

101 30 102 60
100 76 
100 15

101 25
100 30

* „ nE m,  20n 
,  Nordost . . . . f00 
» „ złotem . . 2lH.i

n
w
9

«>
Ił
Ił

91 25 
91 10 

112 80

91 75 
91 30 

113 20

die. . 100 50 
99 70

101 -

102 — 
100 70 
102 50

101 25 102 25 . Westbahn . . . .  200 9 fJ 95 bO 96 -
Em. 1874 200 9 * 95 ~ 96 - W a n n w a  13 listop. 

57. Listy zastawne nowe 1869 r

rub.|kop. rub.|kop.

9t 60 94 85 L osy. _ _ 98 65
96 20 96 40 5* Donan Regul. . . złr. 100 115 75 116 - kunon . _  _ _  _
_  „ ------ Premiowe Wiedeńskie . • 9 100 126 25 126 V 57, Listy likwidacyjne • •  • , . --  -- 86 65
— — _  — „ Węgierskie . . n 100 117 75 118 25 knpon -- -- 180
97 75 98 - 3* „ Tureckie . • • 

Kredytów* .........................
tr. 400 25 90 26 40

97 70 98 --1 dr 100 174 75 175 -



f lSSAfl % Środy 15 L istopada 1381.

Najśw. Marya Panna Dr. DOI I W  MARKIEWICZ
Piaskowa adwokat krajowy,

w  nowej koronie wedle rysunku otworzył kancelaryę w K r a k o w i e  
J .  Matejki. (2314-11-12) I przy ulicy św. A n n y  pod Nr. 7,

Prześliczny staloryt z koronkowym brzeż-|Qa pierwgzem piętrze. (2685-3-3) 
kiom — wyszedł świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra WŁADYSŁAWA H! ILKOWSKI EGO

w K R A K O W I E  
Cena sztuki 6 cnt. — tuzina 60 cnt. —

50 sztuk 2 złr. — 100 sztuk 3 złr.

13

na pierwszem piętrze. (2685-3-3)

Adwokat krajowy

Dr. W ładysław  Jahl
O t w o r z y ł  (2714-2-3)

KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
we Lwowie.

I ^ 5 a 5 B S E S E S M n O T 5 a s a s M a 5 B 5 a s a s a 5 a 5 a ra sa 5 a 5 E 5 a 5 a 5 a 5 a s B S B 5 a sz s0 5 H 5 E 5 H S B 5 a sB S ^ .

CYGARA! TYTONIE! PAPIEROSY!
w gatunkach specyalnyck (Specyalitety), tutki i cygaretowe 
papierki prawdziwe f r a n c u s k i e  sprzedaje hurtownie 
i częściowo i rozsyła na prowincyę za zaliczką (2600-9-10)

F. SZUKIEWICZ
w  K ra k o w ie , R yn ek  N r. 44 .

i H5E5H5H5ESH5252Sa5H5a5HSH5E5H5i

Zbiornik (rezerwoar) K j A f i Y
żelazny, nowy, 1-18 metr. wysoki,) M i i i l i f  MM

We w szystkich  księgarniach jest do nabycia 
i poleca s ię :

O G R O D M I C T t a O  P O K O J O W E ,  czyli
P rzew odnik  d la chodu jących k w ia ty  w  mie- _
s ik a n iu  1 złr., w ozdobnej oprawie zł. 1-50. | 1 f  n i  i „  „  •Błattatnego i

Do mego

I' ''.I--   J --------- n — J |
z rycinam i złr. 1-20 , w  ozdobnej oprawie 
złr. 2 .

W CO BAWIĆ SIĘ BĘBZIBHT. Zbiór 
gier, zabaw i rozryw ek szczególnie dla 
m łodzieży 60 cnt.

Z A R A Z A  B C O M 1 C O W A ,  czyli D ifterya 
dla w iadomości p rzestro g i ojców i m atek  
60 cent. (2531-1-6)
Zam ówienia w prost u  mnie ja k o  u w ydaw ­

cy za przekazem  pocztow ym  przesyłem  f r a n c o .
Ju liu sz  W ild t w  K rakow ie .

Do handlu bławatnego
Ant. Czernego!

W  K R A K O W I E

nadeszły następujące towary:

Dywany do wyłożenia pokoi, 

Dywany różnej wielkość*,

Firanki, Mapy na łóżka,
Kołdry w różnych gatunkach, 

Pledy damskre i męzkie,

Koce siedmiogrodzkie, (2695 1-3) 

Derki na|bryczki i konie.jf

Uczeń
zamiejscowy, znajdzie umieszczenie I 
w handlu Stanisława Feln- 
tu c l ia ,  Rynek, „Szara Kamienica".

(2697-1 3) 1

w  K r a k o w i e ,  (2681-3-3) I 

potrzebuję od Nowego Roku

s ta rszeg o  subjekta.]
Henryk Schwartz.

Praktyczne i tanie a niezbędne 
w gospodarstwie domowem i

0
s ,

«ss
a

i

i®

1

P a te n to w a n a  a n g ie ls k a

masa Do podpalania
Wyłączny skład na Kraków 

i okolicę 
w handlu pod firmą

M. J a w o r n ick i
w Krakowie, Rynek Nr. 44.

6 0  sztu k  ty lk o  1 6  c.
| Kupującym większą ilość naraz 

ustępuję odpowiednią zniżkę.
(2682-3-6)

I
Cm
© I

8 . 

*
$
©

Cm|
<si\

Pewnym i sayhhim je s t  sk u tek  w y ra ­
bianych z bardzo leczniczej rośliny l,ab- 
ki zaostrzonej oraz w szędzie wielce ce­
nionych (2639 1-5)

7 talM zaostrzonej
■ ■  Wiktora Schmidta i Synów 

w W iedniu, 
w kaszlu, chrypce, lallegm ie nlu, nie­

żytach i t. p.
Tylko prawdziwe w aptekach.

Wielki dom handlowy
pod Nr. 105, na Podgorxu — jest I 
z wolnej ręki do sprzedania. I
Bliższe] wiadomości udzieli p. K r.  ilfo-l 
słow sk i w składzie fortepianów, przy ul. 
św. Jana  pad Nr. 13 w K rakowie .  

Pośrednictwo wykluczone. (2573-6-6) |

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA]
P a  A r t l i a u d  M o u l t n .

N ajlepsze  ze środków  czyszczą -  
\ cuch i p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  s łabośc iach  złego  p r zy -  

\ m io tu , n ad to  w zo łzach , lisza ja c h ,
I w yrzu ta ch  skórn ych  i zepsuciu  \
I k rw i.  ,
i Sk ład  głów ny w PA RY ŻU  u  p. A rthaud  Mou- 
I lin ap tekarza, 30, ulica L o u is  le  Grand, — w KRA- 

KO W IE  w aptece W. R e d y k a , w  apt. T rauczyń- 
skiego i w apt. K onst. W iszniew skiego,— w LZŁK 
NIOW CACH w apt. p. G olichow skiego,—we LW O 
W IE  w  aptece p. K rzyżanow skiego. 12452-21-11

I Plaster ThapsiaJ
Nadzwyczajnej ważności dla 

och ów  feaxd eg ’O.I
Praw dziw a w oda na oczy D ra W h ite  przez T r. I 

E h rh ard ta  w Gross - B reitenbaeh w  T uryng ii je s t  
od  r. 1822 w całym  św iecie słynna. Zamówienia 
na  takow a, flaszkę po 1 złr., p rzy jm uje  ap tekarz  
15. Stockinar w Krakowie. (745-1-)

Należy żądać w yraźnie tylko D ra W hite w o-| 
dy  na oczy* Tr. E hrh ard ta .
W ielm ożny F r. E hrh ard t. Poniew aż Pańska praw  
dziw a Bra White woda na ocay w n a ­
szej rod z in ie , tudzież  w kołach naszych znajo­
m ych bardzo  dobrze  sku tku je, p rzeto  p roszę za- 
m ówienie). A schersleben 21 październ ika  1880 r. I 
Matmache, ■— Poniew aż zalecono m i z wielu stron  I 
P ań sk ą  praw dziw ą Bra White wodę na o- I 
easy, przeto  p roszę  (zamówienie). W orczegyhar 
1 listopada lf-80 r. Ignacv  Levy. Poniew aż przed  
5 la ty  w yleczyła mię Pańska praw dziw a Br a 
Wili te woda na oczy, przeto  (zamówienie) 
B iillesbach 7 lis topada 1880 r. J . Lim bach.

LE PERDRIEL-REBOULLEAU
|  j e d y n ie  p r z y j ę ty  w  S zp ita la c h  |

jako najlepszy, najdogodniejszy,
I najpewniejszy i najm niej kosztowny 

że środków
przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
| DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REUMAT1CZNYM I ARTRETYCZNYM,
etc., etc.

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 2608-12-

Ot, GieRiurlli,
c. k. nadwornego m aszynisty,

są  do nabycia w K T U H D M H J ,

VII., K aiserstrasse 71.
-Ł  lllustr. cenniki darmo i oplatnu

< v

Dla uniknięcia narzekań elusnie zarzucanych I 
p lastrom  naśladującym  Thapsia Le Perdriel- 
Reboulleau -wymagać należy we wszystkich 
aptekach, rysunku i  podpisów powyżej umiesz- 1
czonych.

(poozwórnie zmniejszonych).
Skład xo Krokowe to dxodeh aptekaeh

PP. Redyka i  Trauczyńskiego.

żelazny, nowy, 1-18 metr. wysoki, 
}-74 metr. długi, 2 metry szeroki, 
,est tanio do nabycia. — Wiadomość 
W handlu W. M i i l d n e r a  i  Sp. 
w  T a r n o w i e .  (2687-3-6) |

H E R B A T A
bezpośredniego dowozu, arom atycznych gatunków , 
w  oryg inalnych  malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 k ilo
n e tto  kilo

SONCHONG kw iatow a najlep. czarna . złr. 6‘50
r v dobra „

CONGO (herbata  familij. dobra „ 
KARAW ANOW A w yborna . . . .
PECCO K W IA T O W A  najlepsza . .

„ „ dobra . . .
M IĘSZANKA C ESA RSK A  . . . .

R ozsy łka 2 kilogr. oclona I 
w szystkich m iejsc pocztowych.

5.50 
• „ 4 - -

. . „ 7—
• • „ 7-50
. . „ 5-50

npfntnn do
(2419-15-30)

Ad. Goldschmied & Comp. w  T ryeście.

Papier listowyl
a <)ru.,o«. Euo-ogiam. na brzegu złr. 1 2 0  
z p'..jedjncztmi htertm i. • • • » 801
gładki .  ................................  —- 60
za podełso 50 lwió# i 50 kopert p Lca 

Edward Boschan w Wiedniu,
Stefańsplatz, Jasmm.goitetrasae K-. 6. 

(2482-3-6)

W  K rakow ie w ap t K. W iszniew skiego. 1771-10 ) |

I TYLKO U FIRMY

Hans Saelis|
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

. j m z  N ajlepsze i »*»ó-
W A  wie m ęzkio, dam skie i dla dzieci,

gustow ne i trw ate , w najobfitszym  
w yborze zawsze w zapasie. H a -1 

jufUflSfi? maazkl danmkle shórho-
J £ | 9 m k  we z podwójnem i podeszwam i od

I z łr. 3 * 3  5 i wyżej. Hanatzhl
I męzkie z podw ójną podeszw ą

od z łr .4 wyżej. W szelkie gatunki] 
isnana hiicihów a cholewkami 

dla chłopców tudzież  pilśniowych pan- 
| tofii po zadziw iająoo niskich  cenach. 1

K atalogi illustrow ane ze w skazów ką podawa 
nia miary darm o i opłatnie. (2018-77

Klecenia z prowtncył uskutecznia się pun 
I k tualn ie  a  n ieodpow iednie tow ary  wym ienia się.

Telia sztrzał w terno  
m a tylko jeden:

badacz m atem atyki profesor B. O r l i c e  
W estend-Berlin! Je g o  liczba k lientów  zw ię­
ksza się z każdem  nowem ciągnieniem , coraz 
więcej szczęśliw ych dziękuje mu za jeg o  poradę 
w grze. R ozsy ła  on opłatn ie na  opłatne żąda 
nie wyfc a z wygranych w terno. D. R. 

(2357-2-2)

S K Ł A D  P A P I E D I J ,
materyałów piśmiennych i malarskich, zaopatrzony 
we wszelkie nowości, hilety wizytowe i mono­
gramy poleca (2601-9-10)

* > .  mmwEMS W i U S
w HBAHOWIE, K l\1 5 li Mr. I ł .

o jrnlotrwale
F r y d e r y k a  W ie s e g o

nabyć można w Krakowie jedynie
w AGENCYI dla ROLNIKÓW

S .  M i k n c f e l e g o
w Rynku gł. pod Nr. 28,

(1688-45 )

ako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego MAGAZYN G ALANTERYJNY 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka UALAN I t n
koi słabości nerwowe,' reumatyzmowe, ból T U  A T)T A \  |  \ j (  I R ( j ( )
zębów -  powsitrymuje wymioty i rozwol- ’> • 1J „  , ,  A „

B a l s a m  V e t o r t a r i e g e
Znany ten środek SzanoWnój Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniem i czasy

nienie, a przykładany rany goi 
W Hrakowle dostanie prawdziwego 

I aszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN 
TEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą"

. Sobieraj skiego „pod Słońcem" i Józefa 
Irauczyóskiego, jak również w bandln p 
Janigi\ — w Rze»zowle u pp. J  
Schaitter i Sp. (2590-2-J

T
Fabryka założona w roku 1575.

Ces. król. austr.cj u

nadworni dostawcy

O N S3 - 3  O  O 
°  ce N

S' JM
‘A «32
> —dr—4
CD

Erven L u c a s B o ls ^
ó w

W
I M H B l I i l

wyhornych liltierów 
holenderskich «

A m s te r d a m ie .
(2762-1-12)

CD S3

CO ^
a

^  ^  _
Filia w Wiedniu, I., Am Hof Nr. 3.

Od ro k u  1845 istn ie jąca, p ro tokółow ana, na k ilk u  w ystaw ach  ̂ pow szechnych odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
do pisma litograficznego i do maszyn 

Józef  Legrady’s Nachfolger,  dawniej J. Legrady, H erm an  R osen berg , 
g y  Tylko w Wiedniu, IM, Alserstrasse, Mr. 13. 'W

poleca mój dobrze  zaopatrzony  sk ład  opraw nych  i n ieopraw nych dyam entów  
różnej w ielkości dla pp. szk larzy , o dprzedających , w łaścicieli h u t szklannych, 
optyków , litografów  m echaników ; dyamenty maszynowe, dla  pp. budow ni­
czych m achin do odtoczenia tw ardych  w alców  stalow ych, papierow ych i po r­
celanow ych, m achin tnących  okrąg ło  i owalnie, świderki z dyamentami i p. 
Cenniki i w zory na żadanie opłatnie. R ów nież poleca swój sk ła d  brylantów  
i szlifow anych kam ieni. J T  Zwracam uwagę, ze mój lokal fa­
bryczny i sprzedaży, znajduje się teraz tylko w  Wiedniu,
IM, Alserstrasse, Mr. IS. (2629-1-1U)

Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla

cierpiących na piersi AS
błędnicę, niedokrewność,

w gruźlicy, (suchotach płuc) w pierw szych począ tkach  zapalnego  i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju  k a .z lu ,  kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zo łzów atych , rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów je s t  w yrab iany  przez  apte­

karza Juliana Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki: d o ir y  apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i ko śc i ,  ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i o s łab ien ia ,  zarazem ogólny powrót d o  sił,  

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
II5BM A M I15. W ielm ożny Pan  Jul. Herhabny, ap tekarz  w Wiedniu.

C zuję się spow odow anym  do w ypow iedzenia Pan u  niniejszem  
szczególnego* m ojego podziękow ania, za leczniczy sk u tek  P ańsk iego  
syropu wapienno-żel»*istegox podfosforanu wapna, 
k tó reg o  używ ała m oja  żona w tedv , gdy już 1ą kilku leka- 
ray opuściło. Ke zdziwieniem wszystkick moja zona 
wyzdrowiała, je d n a k  zażyw a obecnie ieszcze ten  doskonały 
wyrók, gdyż w zm acnia on ap ety t, tak , że w  p rzeciągu  8 ty godn i 
n rzv b y la  jej w aga ciała o 4 1 kilo, Polecam  więc każdem u P a ń ­
skie doskonałe  lekarstw o. (2632 1-9)

S u m  h i s  h e r b a b n y  w ienI©

Aosefstkal (w C zechach), 20  lu tego  1882 r.
Herman liickel.

F laszk a  k o sz tu je  I złr. 25 ct., pocztą  20  ct. w 'ecej za opakow anie. Do każdej flaszki 
do łączona je s t  b roszu ra  D ra Schw eitzera.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-źelazisty Juliusza Herbabnego  
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEW, APOTHEHE 
„KUR BARMHER35H3HEIT44 S. Herkakny, Menkau, Haiserstrasse 90.

SK ŁA D Y : w K R A K O W IE m a E . S tookm ar apt.; w e  L W O W IE  Z  R ucker ap t. .p o d  
srebrnym  O rłem “, P. M ikolasz ap t., M. K arczew ski ap t. i H, B lu m en fe ld [ap tek .; w BIA ŁY  
E  K eler i J  K olassa; w BORSZCZOW IE M. N iem czew ski; w BRZEŻAN ACH J .  H ausberg  
sn t • w CZERNIOW CACH G o lń h o w sk i; w DROHOBYCZU L  D obrzyniecki a p t.;  w GU- 
RAHUMORA E  B o teza t; w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm : w  KIM POLUNG F. F r i ts rh ;  w KO­
ŁOMYI J .  S idor,.w icz; w KRYNICY H. N itr ib it;  w M IELCU A. Paw likow ski; w MILÓW CE 
M O nirin i■ w PO DW O ŁO CtY SK A CH  D . S ch n e id e r; w RADYM NIE A. K arp ińsk i; w R A ­
DÓW CACH p. R ossignon: w SA D O W E J W ISZN I N. W łodzim irsk i; w S A D 0G 0R Z E  R ubi- 
now iez; w ŚN IA TY N IE  F. N iemczewski:, w SU C ZA W IE E . L iszk a ; w ST A N ISŁA W O W IE 
A. Bril'; w  USTRZYKACH J .  R ie d !; w ŻÓ ŁK W I ap tek a  obwodowa._______ ________________

F A B R I K u ^ *  łA G E R  9'Je
.  RASTRIRTERGESCHAFTSBUCHEB^

. Copirbiicherund Copirpressen
r  NOTIZBUCHERundallerBUREAU-ARTIKEL____

j rf.FEITZIN G ER  &C7W IENI
... I.verl.HimmeIpfortgasse22,vis-a-visdemSladrtheafer 

B u c h ern ac h  speciellenWiinschen werden r a s c h  angeferfigl
w  DieeigeneBuchdruckerei und lifhogr.An5f*»^ iihsrnimmf A
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tU tW e r  u n d h illio e r

H A B Ł I I D H A
bawełna ł nici szpulkowe.

O S T A T N I  W Y N A L A Z E K

NłJDEUlUTNiEJSn

I jł lt  I X O R A  
E D .  P 1 \ A U I >

17 !.'oui.avjtR.L d» Strauboubo. 17
P A R I S

M y d ło  I x o r a  n ie ty lk p  się zaleca 
w y k w in tn y m i trw a ły m  zap a ch e m , 
a le  n a d to  p o siad a  szczęś liw ą  w ła ­
sn o ść  sp ęd zan ia  zm a rsz cz ek .

Ł ag o d z i i b ie li pow łokę  c ia ła  1 
n a d a je  jej po ły sk  m ło d z ień czy . Bez 
p rz e sa d y  u trz y  ni u jem y . ze. m y d ło  
n ie  p o s ia d a  ró w n e g o  sobio .

a t s i t f i i S i t M f

(2447-20-)

Sprzedaż sera  
n a  w ety.

Dobry Fromage de Biie, Neafchatel, sec 
io wina, ser alpejski na sposób Hagenber- 
ikiego, Camenbart, Remaniour, Limbar hi 

cegiełkowy, tudz eż grójecki , rozsyła po 
cztą 5 kilo za zaliczką, po najtańszej cenie

Alojzy Hampel
fabrykaU sera w SA uie 

(2668 2 3) pod Ustr/jkam:.

i pewny
jest skutek

spirytusu gośćcowego j
Henry ha Mhcha w Chebie |

(Eger) w  Czechach.
Cena flaszeczki 60 centów.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie! 
u. p. Henryka Blumenfelda, apteka 
pod złotym słoniem. (2665-2-10)|

w  K rakow ie, R yn ek  lin ia  A — B.
otrzymał świeży transport artykułów zimo­
wych i poi ca tikowe Szanow. Publiczności 

w wielkim wyborze, mianowicie: 
R e l c h e n b e r g s k ie  trzewiki i pantofle 

sukienne z flanelą i filcowe dziecinne, 
damskie i męzkie, dla ciepła i przeciw 
g o ł o l e d z i ;

K a m i z e l k i  do pokoju, kaftaniki, halki 
i pończochy wełniane damskie; 

K a m a s z e  damskie i dziecinne włóczkowe; 
C h u s tk i  włóczkowe i mohair kolorowe, 

białe i czarne;
K o ł d r y ,  kaftany, kamizelki i kamasza 

angielskie, włóczkowe, męzkie do po­
dróży i polowania. (2525-10 -12)

I l l - A i  . „ n h i n n i ł i o  leczącą n a jdaw niejszeWlaSC rupturową r u p ^  dolnych części
ciała, rozsyła J . M. G rolicb, A ltendorf, Mahren.

^ 3 4 1-15-20)

K O O  Z ł r .
zs. p lącę teasu, k tó ry  po uży tku  Hfiffit©*’® 
a ©  m at i  a ę f i tó w  fiaMic. p o  # *  • •  KiadyKOl- 
wiek bólu zębów dostanie, lub  kom u z u st euohtuąo 
będzie. Opakowania 10 cnt. osobno "W O Jk. B o -  
d s n  S e l e  ,  J B .  W S a f e l e a - 44 w  W ł e f i u l w .  
I . ,  B e g S e r a n g i g n i s e  *■ (2433-81-)

T ylko  p r u w f i a t w a  w  K rakow ie u E . S tock- 
mara,’ ap tek , i Józefa  K lugera ul. G rodzka N r 62; 
■v T arnow ie n J .  B treisenberga; w Ja śle  u Ro- 
m u s lla  Paleha, aptek . _ ___

Z n iżo n y  cennik n a  r . 1 8 8 2  fa b r y k i
pieców Meidingerowskich.

H m  ■  Wien, Ober-Dobling,
.  M M . " * * ! ! .  Wahringergasse Nr. 12; 

skład: Wien, !., Karntnerstrasse Nr. 42;  
filia: BUDAPEST, Thonethof.

N a jle p s z e  P I E C E  re g u la c y jn e  
i w e n ty la c y jn e  do n a p e łn ia n ia .

W ielka szybka siła opalania obok 
małej w ielkości p ieca ; zupełne i 
bardzo p roste  regulow anie paliwa; 
dowolne trw anie og n ia ; bardzo 
p rosta  obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niem iłego palącego cie­
p ła ;  na jtańsze  opalanie i d ługa 
trw ałość pieca; dobre p rzew ie trza ­
n ie  p rzy  użyciu ru ry  w entylacyj.

1 piec m oże opalać aż 3 pokoje. 
C entralue przew ietrzne opalania 

d la  cąłych gm achów.
Z nak ochronny fabryki odlany je s t  
na  w ew nętrznej stronie drzw iczek.

U E 1 D I N S E R
' H  £  1

•ofeT)iii i ą .
■ P rospek ta  i cenniki darmo i opłatnie. 

(2038-16-16)

Czystość i pielęgnowanie piękności cery!
B ardzo w iele osób p rzy  zakupnie m ydeł toaletow ych w ychodzi z tej ^ ą d y  ;im. 

taniej tern lepiej" -  nie p o m y śli'je d n ak  nad tem , ze przy  poszukiw anej taniości cel jes
zupełn ie chybiony a prócz tego  w ydane p ien iądze  są  ja k b y  w yrzucone. Publiczności na 

Uważamy wiec za stosow ne zw rócić uw agę w in teresie  Szanow nej 1 ublicznosci

balsamiczne mydło olejne z orzechów ziemnych 
braci Leder (aptekarzy pierwszej klasy w Berlinie.)

k tó re  polecam y jak o  nader ł a g o d n y ,  u p i ę k s z a j ą c y - ś r o d e k  d c .m y c ia  i dhiteęo  służyć 
m o ż e  szczególniej do zachow ania z d r o w e j ,  b i a ł e j ,  d e l i k a t n e j  i m i ę k k i e j  s k o i y  
m ianowicie d la pań i dzieci z de lika tną  cerą. .

U żyw ane jako  mydło do ęolen.a daje g ęstą  długo u trzy m u jącą  się  pianę i c zy ­
ni w łosy brody  m iekszem i niż w szelkie inne m ydło.

I g a .  r uaigam mydło olejne * orzecliów ziemnych je s t
do nabycia  w sztukach z opisem użycia po 25 ct. — w jiju-zkacli i n ^ s z h i  i 
80 c t -  w różnych e tyk ie tach  zapieczętow anych stemplom jiik  obok w 
wie w apt IM . Redyka, apt. M. S o b i e r a j s k i e g r o ,  t»d*Iez we wS*ysŁ 
ktcli wiekszycli aptekach, handlach materyałów aptekarskich 

 -___i......ii,.,.1. towarów korzennych i norymberskich.

Osłabienia m ęzkie,

S3.

choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania. 
D ra  W ru n a  y

p roszek  p eru w ia ń sk i
(■wyrąbiemy z ziół peruwiańskich).

Proszek peruw iańsk i je s t  jedynie i wyłącznie na to  odpowieilm , 
aby zapobiedz każdem u osłabieniu częśoi  ro d n y ch  i płciowych y 
sposobem  usunąć' u m ężczyzny o s ła b ie n ie  męzkie (sunpotencyą), 
k ob iet niepłodność. R ównież je s t  nieocenionym  środsiem  

w ew szystkioh zboczeniach ustro ju  nerwowego, w o s ła b ie n iac h  spow odow anyc ^
Htrały soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich w sku tek  wy ,

niu  rąk  i nóg, n iedokrew ności itd  .  w nnw vi-
Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupę p y

szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; n,es^ ot6 |W oscp^ ,
MĘT Urna pudelka z dokładnym  opisem  I złr. 80 p

Składy  w K r n k o w ie u t r z y m u je  I V .  H e d y k ,  apt. we Lwowie S. ®“ c^ er4 ^  ^  
niowcach J. Golichowski. -  G łów ny a je n t: Al. G ischner, dyplom , ap tekarz  w W ie d , u,

Znak fabryczny 
dla bawełny.

Odznaczone na pow szeclincj 
w ystaw ie w iedeńskiej i paryskiej 

pierw szem ! medalami.
Ô óluie lubi<-pe z powodu d osk on ałego  
gatunku, — f-ą d» labycia  we wa-v-ikah 
handlach hnrtow nyck i znacznych  

handlach częściow ych państwa
austryacko-w ęgiersk icgo.

(2353-4-15)
Znak fabryczny 

dla nici szpulkowych

IfgfgpffJ

Wino Saint-Raohael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
meomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osob w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win  ̂ najzbawienmej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po kazdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
ety k ie tę ,  a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w apt
r  w  cukie rn i P .  H einricha , etc.

R e d y k a ;

E i p e i ’t f t c j a  : Cie Prop’e duVin de St-Raphael, a Valence (Drome), France-
W  K rakow ie tak że  w apt. p. T rauczyńskiego i w ap t- K. W iszniew skiego / 2453 81-)__ _

Cioionkami Drukami „Czasu.*
Odpowiedzialny rz%dca Drukarni Jótif Łakostńshi.


